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Krabów 33 sierpnia.
Wyjątkowa w tym roku, mimo tak bljskie 

go terminu zebrania sejmu, zapanowała cisza 
Cóż bo się da wskazać, cóż naprzód przewi
dzieć, skoro wszystko zawisło od zagadki ro
kowań ugodnych, od zapowiedzianych zmian 
których rozciągłości ani skutków obliczyć z 
domysłów nie podobna.

Czy sejm nasz zostanie powołany i w ja
kiej mianowicie formie do udziału w rozjem- 
stwie, czy winnych warunkach kwestya pań 
stwowa, dotychczas wyłącznie absorbująca i 
zużywająca siły sejmu, wystąpi w sejmie lwo
wskim ? czy przeciwnie umowy i reformy kon
stytucyjne w takiem znachodzić się będą je
szcze stadium, że sejm przyszły będzie mógł 
wyłącznie poświęcić niewiadomy jeszcze, ale 
podobno nie długi czas obrad pracy ustawo
dawczej, wewnętrznej’, tyle pożądanej i naglą
cej, a tak zaniedbanej ?

To jednak, zdaje się, wnosić wolno, że w 
tym roku nie zacięży nad działalnością sejmu 
ten doroczny proces delegacyjny, który zwykł 
się był zaczynać kr)tyką postępowania po
przedniej delegacyi, a kończył się chwilą po 
nownych wyborów do Rady państwa. Postę
powanie ostatniej delegacyi powszechnego do
znaje w kraju uznania, którego nie osłabią 
napaści jednego dziennika. Wobec przygoto
wującej się ugody czeskiej, kwestya rezolucyj 
na, czyli kwestya stosunku naszego kraju do 
państwa, wejść musi w nową fazę, odpowiednią 
ogólnym zmianom konstytucyjnym.

Gdy dziennik nasz sprzeciwiał się dążności, 
chcącej udogmatyzowaćrezolucyę sejmową, miał 
on na oku nietylko względy chwilowego skut
ku, ale właśnie wyższy wzgląd, aby sobie 
kraj nie wiązał rąk postulatami, mogącemi 
podlegać zmianom. Nie chcieliśmy uznawać re- 
zolucyi za m in im u m , ale także nie chcieliśmy 
jej uważać za m a x im u m , pragnęliśmy bowiem, 
aby przyznane nam prawa były w harmonii 
z organizacyą całej monarchii. Byliśmy prze
ciwnikami odrębnego stanowiska politycznego, 
jako niezgodnego z naszym interesem naro
dowym, wymagającym jednolitej potęgi pań
stwa; ale tam, gdzie odrębność przestaje być 
wyjątkiem, a jest ogólną normą, tam nie roz
bija, jeno wzmacnia jednolitość państwa. Je
dno zdaje się być dziś pewnem w zagadko
wej sytuacyi, że czas odrębnych i kolejnych 
umów minął zarówno dla Galicyi, jak dla 
Czech, że powinna się znaleźć pomiędzy de- 
klaracyą'czeską a rezolucyą galicyjską, prze
ciętna, podająca miarę do ogólnej ugody.

Tej miary, tej przeciętnej, szukać nie bę
dziemy potrzebowali; znaleźć się ona sama z 
siebie musi, jeśli ugoda nie rozbije się w sa
mem swem poczęciu, i jeśli nie doprowadzi 
do wyjątkowego uprzywilejowania Czech, jak 
dualizm uprzywilejował Węgry.

Wydaje nam się zbytecznem dowodzić, że

ministerstwo liczyć powinno na poparcie sej
mu galicyjskiego w sprawie ogólnej ugody ’ 
■aoraalnej reformy konstytucyjnej.

Kraj nasz--wierny kierunkowi dziejowemu 
narodu, odkąd wystąpił z akcyą czynną jako 
prowincya poczuwająca się do łączności pań
stwowej z zbiorowem organizmem, repre
zentował nieprzerwanie te dążności ugodne, 
rozjemstwa, podziału swobód w równej mierze, 
autonomji krajów i narodowości, walczył wy
trwale przeciwko supremacyi jednego plemie
nia. Dążeniom tym objawiającym się, zacząw
szy od adresu 1860 r., we wszystkich aktach 
i wystąpieniach naszych reprezentantów nie 
nadawał kraj nasz wprawdzie nazwy federa
cyjnej ale cechował je duchem rozjemstwa, 
miru, które tern bardziej przedstawiać był wi
nien, że były w harmonji z tradycyą dziejo
wą unii narodów i zasady „za naszą i wa zą 
wolność. “ W praktycznem zastosowaniu tej 
dążności ugodnej nie przeczymy, że brakło nam 
konsekwencyi, że mianowicie w stanowczej 
chwili polityką utylitarną uwiedzeni, kardynal
nym błędem uchwały 2 marca 1867 opóźni
liśmy dzieło ugodyi acz nie na nas samych cięży 
wina, za to że państwo dziś stoi na tym samym 
punkcie, na jakim się znachodziło przed czter- 
ma laty.

Wszelako po zawarciu ugody węgierskiej i 
ustanowieniu konstytucyi grudniowej, stano
wisko delegacyi polskiej w Radzie państwa 
nie utraciło tego charakteru rozjemczego, u- 
godowego, a ta czata w samej warowni cen- 
tralizacyi postawiona podobnie jak minister
stwo hr. Potockiego przyczyniła się przeważ
nie i przygotowała pole dla ugody. Jak bez 
przejściowego systemu hr. Potockiego trudnem 
było zadaniem przejść odrazu z centralizacyi 
do ugody, podobnie bez tego czynnika auto
nomicznego, bez współudziału delegacyi pol
skiej niepodobnem byłoby przygotować przej
ście z jednego systemu konstytucyjnego w 
drugi.

Dziś, gdy te zasady, za któremi wiernie 
obstawaliśmy, mają prawdopodobieństwo zwy- 
cięztwa, dziś kiedy po raz wtóry zdaje się 
nadchodzić stanowcza chwila pojednania ple
mion, sęfm naśz nfe da zap rzeczen ia  polityce^ 
rtóra jest logicznym wynikiem ducha naszych 
dziejów, i jest zgodną z obecnemi naszemi 
interesami w państwie, nie odm ów i poparcia 
polityce ugodnej, chociażby z przeciwnej stro
ny wabiły nas pozory liberalizmu niemieckiego 

doświadczonćj wartości.
Ograniczamy się na podniesieniu tych o- 

?ólnych myśli co do stanowiska sejmu w 
rwestyi państwowej, bo tajemniczość sytuacyi 
nie dozwala szczegółowych stawiać konjunktur.

jest ono wiernem do dziś ustalonym formom kon
stytucyi, przywiązuje się nawet do przyjętćj już 
interpretacyi wyrażeń przez konstytucyę użytych; i 
kiedy ministerstwo kieruje się szerszym na rzeczy 
poglądem i daje z urzędu interpretacyę liberalną 
konstytycyi, wiernokonstytućyjni odrzucają takową 
z pogardą i nienawiścią.

Te wszakże szumnie krzyczące liberały centra
listyczni mogą się łatwo przeliczyć w swych za
miarach. Pragną oni stawiając bezwzględny opór 
m inisterstwu, rzucając namiętne pociski na rząd, 
wpoić w ludność przekonanie, że wolność i kon
sty tucja  zagrożone, że Niemcy są prześladowani i 
zepchnięci do podrzędnej roli. Jeżeli jednak ludność 
niemiecka nie będzie szła bez zastanowienia, jak  
stado owiec z i  dotychczasowymi przywódzcami, 
czego się można przecież spodziewać po jej wy
kształceniu, i po owej sławionej wyższości kultury 
niemieckiej; to nie ujdzie zapewne baczności wy
borców, że ich przewodnicy nie umieją zformuło- 
wać żadnego zarzutu przeciw ministerstwu, że ca
ła  agitacya actym inisteryalna opiera się na mdłych 
frazesach bez żadnej przewodniej myśli. Bardzo 
być może, iż podjęcie walki z ministerstwem na 
polu tak niepopularnem i zajęcie stanowiska anty- 
liberalnego otworzy oczy wyborcom niemieckim f 
odwróci ich stanowczo od centralistów wiedeńskich 
Zdaje się uprawniać do takiego przypuszczenia o- 
waeja zrobiona przez wyborców okręgu dziewiąte
go miasta W iednia kandydatowi na krzesło posel
skie deputowanemu L óblich , jedynemu, który się 
poważył bronić rozporządzenia ministeryalnego w 
Radzie miejskiój, przy czem wyborcy specyalnie 
podnieśli jego zasługę y, zachowaniu -się na posie
dzeniu tejże Rady.

Wchodząc w merytoryczny rozbiór rozporządzę 
nia hr. Hohenwarta nie spotykamy w konstytucyi 
żadnego orzeczenia, któreby ograniczało wyrażenie 
„podatki bezpośrednie" do podatków stałych bez 
dodatków, a przyjęte w statucie miasta Wiednia 
wyrażenie Steuersatz je s t jeszcze bardziej ogólne i 
bardziej rzec można zbliżone do interpretacyi jaką 
daje rozporządzenie ministeryalne. Nie można więc 
widzieć słuszności w twierdzeniu Barm istrza i Rad
ców, oraz dzienników centralistycznych, że hr. Ho- 
heuwart zmienia konstytucyę na drodze rozporzą
dzenia, a tern samem zagraża absolutyzmem. Tłó 
maczenie ustaw w duchu ścieśniającym konstytu
cyę dobrze je s t znane u nas z czasów Schmerlin- 
ga i Giskry, widocznie jest to jedyny sposób in 
terpretacyi jaki uznają centraliści za naturalny.

Przy ogólnej nieznajomości istotnego stanu u- 
kładów z Czechami, nie można stawiać programów 
bliżej określonych, agitacya wyborcza musi więc 
chwytać się środków drugorzędnych, naciągać fa- 
kta do swoich celów i używać sposobów przynęty 
stła  wy herców. Ze hr. IIoheBwerta, za przy
nętę ma służyć rozszerzenie prawa wyborczego 
przez liberalną interpretacyę litery konstytucyi; 
centraliści z tow u m niem ają, że usidlą wyborców 
zapomocą obrony litery konstytucyi, zwyczajowego 
jej tłum aczenia, stawiając się niby na stanowisku 
se rm ie rz y  czystego konstytucjonalizmu. Oto zda
niem naszem ostateczny powód zachowania się mi
nisterstwa i centralistów w całćj sprawie o Zehn- 
guldenm dnnergesetz.

W szystkie praw ie dzienniki wiedeńskie idą śla
dem Rady miejskiej w Wiedniu, uderzając na roz 
porządzenie hr. Hohenwai^a rozszerzające prawo 
wyborcze przez przyjęcie zasady, że dodatki do 
podatków mają być wliczone do ogólnćj sumy po- 
datkowćj przy oznaczeniu cenzusu wyborczego. 
Zdawaćby się powinno, że rozszerzenie prawa wy
borczego' takie szczególniej, k tóre więcej niż zdwa- 
ja liczbę wyborców, powinno było spodziewać się 
dobrego przyjęcia u p ..rty i, k tóra lubi się chełpić 
tytułem hberalnój. Pokazało się wszakże, iż stron- 
n ictao  to je s t tylko wierno konstytucyjnem d l a  
s i e b i e, i to w najciaśniejszem tego słowa znaczeniu,

Część literacko-artystyczna.

Z K R A K O W A .
> zwykłych zarzutów robionych młodszemu po- 
iiu przez starszych, u których teraźniejszość 
mnieniorn młodości nigdy nie dopisuje, należy i 
żeśmy zatracili sekret rozm awiania. W rzeczy 
jj sztuka konwersacyi^ niedawno jeszcze tak 
iko stojąca, która um iała prząść nader wzo- 
ą , choć m isterną tkaninę często z niczego, 
włókien treści, snuć nieprzerywające się pa- 
z pajęczych nitek przelotnych obserwacyj, gry 
, cieniowania pojęć, analizy UCznć i wrażeń 
optycznych złudzeń wyobraźni, ta  sztuka, w któ- 
>ię łączył dowcip, przenikliwość, poezya, nara- 
zwykle z zalotnością, czasem z lekkim odcie- 
i samochwalstwa, przesady lub sarkazm u i zło- 
iści, ta  sztuka będąca nieodzownym ornamen- 
salonu przepada, a kto wie, czy nie dla tego, 
im a Świątynia, którą zdobiła, salon, ulega wpły- 

destrukcyjnym i niwelacyjnym wieku, 
y ta  sztuka konwersacyi ustępuje poważniej- 
u myśleniu i głębszemu pojmowaniu życia to- 
yskiego? Nie sądzimy, i pewno przecząco nam 
wiedzą ci właśnie starsi, którzy m arudzą na 
le pokolenie i dzisiejsze stosunki. Miejsce kon- 
acyi zastępuje bowiem bezmyślna i apatyczna 
ida i ta  często wyuzdana swoboda, jakiej hoł- 
następcy des incroyables dzisiejsi petits creves. 
icz, jak  gdyby na ponowne stwierdzenie słów

poety, że co żyje w poezyi, to umiera w życiu — 
lite ra tu ra , a zwłaszcza dziennikarstwo kusi się, aby 
pisaną odrodzić konwersacyę. Czemże bowiem in- 
nem są właśnie feuilletonowe pogadanki, w których 
wolno o wszystkiem i o niczem mówić, w szystkie
go dotknąć, niczego nie zgłębić. L iteratura, sztuka, 
życie społeczne 1 polityczne stoją otworem w tych 
tygodniowych notatkach, ale pod warunkiem, aby 
nie nużyć czytelnika rozbiorem książek, które nale
żą do działu recenzyi, nie rozstrzygać stanowczo 
kwestyj artystycznych, politycznych i społecznych, 
bo one w innych działach dziennika znachodzą 
swoje ocenienie. Lecz jakżeż często czuć się daje 
w tej feuilletonowej konwersacyi zatracenie owego 
sekretu, jaki posiadali nasi ojcowie, jakim  odzna 
czają się jeszcze nasi szpakowaci rywale, gdy z n i
mi chcemy się zmierzyć w szermierce słownej, 
której nagrodą uwaga lub uśmiech wzbudzony na 
pięknych licach ... Zwłaszcza polot rozmowy wy
czerpuje się łatwiej w pogadankach feuilletonowycb, 
nie piszą się one bowiem pod czarem pięknych oczu, 
ale przy blasku lampy kamfinowej, nie w salonie 
ale przy biurku osamotnionem.

Gdy nie ma uderzających wydarzeń, przejazdu 
wyprawy wielkopolskiej, gdy zalew w salinach nie 
zrobił postępów, nie odkryto żadnej nowej B arbary 
U bryk, gdy n iem a  koncertów, tea tru , a jedynem 
widowiskiem m iasta jest Niemiec z psem i dwiema 
małpami na ulicach popisującemi się z zdolnością 
sportu, wpośród uradowanej gawiedzi, k tóra w chwili 
stanowczej, kiedy m ałpa wyciąga czapeczkę po 
grosze, rozstępuje się i znika— wtedy, o wtedy! mu
za feuilletonistę odbiega, jeśli mużą zwać się go
dzi tę prozaiczną istotę, k tóra daje natchnienie 
feuilletonistom.

Poeci nowszej szkoły na brak natchnienia mają

Wniosek o przedłużenie władzy Thiersa, 
który ma dziś przyjść pod obrady Zgro
madzenia Narodowego w Wersalu, nasuwa 
panu Lemoine, jednemu z najdawniejszych re
daktorów Debatów, nader trafne uwagi:

Do czego prow atzi,—pisze on—zaciekłość defini- 
cyi. P . Thiers pełnił władzę tem większą, że była 
bezim ienną; tem silniejszą, że się ująć nie dała. 
Była ona czemś takiem, jak konstyiucya angielska, 
do której się wziąść tem trudniej, że nie istnieje, 
obalić jej nie można właśnie dla tego, że nie jest 
pisaną. Lecz my chcemy konstytuować, konstytuo
wać, konstytuować, kiedy nsjnaglejszą dla nas czyn
nością je s t płacić, płacić> P,ac>ó- Zdaje się, że 
ciągle o tem zapominamy, )ż wróg jest nie u bramy,

sposób: a tym niezawodnym sposobem, który do
pomaga do tworzenia pełnych bajronskiego nastro- 
ju wierszy, jest miotanie skarg na życie i jego za 
wody, na świat i jego złudzenia.

Podobny sposobik mają też i feu ille ton iśń ; gdy 
nie mają o czem pisać, to szeroko rozwodzą się 
właśnie nad brakiem przedmiotu, podobnie jak  my 
dzisiaj i nad nieświadomością, od czego zacząć i 
na czem skończyć. Jeśli pogoda bywa zwykłym 
wstępem rozmowy, to możnaby się założyć, że wię
ksza część feuilletonów letnich zaczyna się i kończy 
komunałem: „n iem a o czem pisać. “

Jeszcze, gdy ton i kierunek dziennika pozwalają 
niezważać na warunki przyzwoitości, s ty lu , gdy 
stoi otworem szerokie pole skandalu, lub gdy dzien
nik jakby stworzony dla walki polemicznej, ma na 
podoręczu cały ów słowniczek, o którym  pisał kie
dyś w Czasie autor „Szurum B urum 11 —  wtedy 
przedmiotu nie braknie, a powodzenie jest pewnem. 
Dowcip zwykł nie odmawiać swego towarzystwa 
niechęciom i zawiściom, ® choć się nieco pospoli- 
tuje w obcowaniu z grubijanstwem i osobistościami, 
wytryska często zdrojem niezbyt chwalebnej i nie
estetycznej wesołości. Dwów pod tym  względem 
daje nam wymowne przykłady. Nowy tam  wyro
bił się dowcip, humorystyka dziennikarska rozwi
nęła się równocześnie z postępem skandalu publi
cystycznego. Humorystyka ta  nowoczesna," której 
kilka tam je s t specyalnie poświęconych pism, a 
k tórą jako  najdzielniejszą bronią swego arsenału 
nie wahają się walczyć i pisma polityczne, nic nie 
ma wspólnego z bogatą tradycyą dowcipu pol
skiego.

Owszem, w chwili kiedy ten samorodny humor 
polski, szlachecki, jakim błyszczał Rej z Nagłowic, 
Pasek, który w wieku przeszłym m iał tak  genial-

ale w murach naszych, że zajmuje trzecią część 
Francyi. Mazarin m ów ił: „Niech sobie śpiewają, 
byle płacili." Jak  wówczas lud pocieszał się piosn
kam i, tak  dziś lud jako rozrywki używa konsty- 
tucyj. Wolelibyśmy piosnki: mniej one szkodzą, a 
dłużej trwają...

A przecież niech mówią co chcą, dyskutują 
i m ru czą , konieczność wszystkim się narzuca, 
a je s t  nią utrzym anie p. Thiersa u władzy. P rze
ciwni jesteśmy wnioskowi, bo zamiast utrwalić 
władzę, osłabia ją . Cóż znaczy myśl wykluczenia 
Thi ersa z Izby, aby z nią za pomocą poselstw 
rozm aw iał? Czy ma być prefektem  wersalskim? 
Ależ trybuna, to jego państwo, to  jego grunt, to 
jego warownia. Trybuna była jego kolebką, będzie 
jego grobem. Słowem on swojem panuje i rządzi; 
widzieliśmy to w tylu okolicznościach małych 
i wielkich, i zapewne zobaczymy i jutro. A któżby 
więcej strac ił na nieobecności p. Thiersa od Izby? 
Odłączyła się już od Paryże, niechaj jeszcze od
dali p. Thiersa, a przestanie wiedzieć, co Bię dzieje 
na świecie.

A cóż mówić o odpowiedzialności ministrów oso
bistej czy zbiorowej, jaką wniosek określa. Na 
tem właśnie polegała konstytucya, która sprowa
dziła Cesarstwo. Wiadomo, że Ludw ik Napoleon 
jako prezydent, nie py ta ł, czy który z jego mini
strów m iał za sobą większość Izby lub nie miał, 
ale posyłał mu najspokojniej dymisyę, jak  Sułtan 
sznurek, albowiem on tylko był odpowiedzialnym. 
Podobnej sytuacyi używał p. Thiers po dziś dzień. 
Ministrów jego nik t nie obalał, bo on tylko był 
odpowiedzialnym, a jego nikt nie chciał obalić. 
Teraz dopiero sobie wezmą odwet, i niejeden z je 
go ministrów ani godziny się nie utrzyma...

Lecz jeżeliby tak być miało, .to w takich wa
runkach, które nas w racają do czysto parlam en
tarnych rządów, nie widzimy, dlaczegoby p. Thiers 
nie miał otrzymać nazwy Prezydenta Rzeczypospo
litej. Nikt z pewnością nie jest od niego godniej
szym. Ale znów wtedy byłoby złudzeniem chcieć 
ograniczać trwanie bądź Prezydenćyi bądź Zgro
madzenia. Jest to chcieć rozrządzać tem , co do 
nas nie należy. Zgromadzenie może naznaczyć p. 
Thiersowi dwadzieścia pięć lat prezydenćyi, ale nie 
może mu dać tylu la t zdrowia ani życia, a żąden wi
ceprezydent nie może dziedziczyć władzy p. T hier
sa. Jest to bowiem władza nadzwyczajna wyszła 
z wyjątkowych okoliczności, i przywiązana do czło
wieka a nie do instytucyi. Co się zaś tyczy Zgro
madzenia, ponieważ jest zwierzchniczem, ponieważ 
jest po za sferą wszelkiej konstytucyi, skoro tej 
nie ma we Francyi, ponieważ nie może być roz
wiązaną inaczej, jak  tylko z własnej woli albo 
przemocą, nie widzimy powodu, dla któregoby 
m iała oznaczać dzień swojej śmierci. Trwanie 
Z groma«łw«wia wMueło od ukoóozeBia jego misyi,
od wykonania ostatecznego trak ta tu  pokoju, i ewa- 
kuacyi zupełnej terytoryum. Je s t to termin, który 
oznaczyć nie w jego mocy. Lepiej by więc zrobiło 
Zgromadzenie, gdyby postanowiło, że będzie trwać, 
dopóki będzie przydatnem, a rozejdzie się, gdy się 
na nic nie przyda.

Rozumowania te są nader loiczne, a zara
zem dowodzą, jak dalece ów niewczesny 
wniosek dotyka ważnych i bardzo żywotnych 
kwestyj. Dlatego też dawniej już zwracaliśmy 
uwagę na walkę stronnictw w tę formę przy
braną; zdaje nam się bowiem, że stanowisko, 
jakie w tej mierze zajmie Zgromadzenie, wy
wrze niemały wpływ na dalszą kolej rzeczy 
we Francyi.

IQRESPOSBEHCTA CZASU.

W i e d e ń  21 sierpnia.

Ja k  już wczoraj wspomnieliśmy, najnowszy m a
newr centralistów na to jest skierowany, aby wy
kazać, że hr. Hohenwart paraliżuje politykę zagra

nych przedstawicieli, jak  biskup K rasicki i Trem 
becki, który reprezentow ali w bliższych nas cza
sach A leksander Fredro, Henryk Rzewuski, biskup 
L ętow ski, kiedy zgoła ten humor zachowujący 
pewną powagę obok szczerej a nawet rubasznej 
wesołości, a należący do psychologicznych rysów 
naszej społeczności, pełnej swobody ducha, zaczął 
pod naciskfem przedłużających się nieszczęść i o- 
becnego wychowania zacierać s ię , kiedy już u stą 
pił z literatury na melancholiczny ton nastrojonej, 
kiedy znikł z społeczeństwa, wtedy pow stała ta  n o ’ 
wa szkoła humorystyki, spokrewnionej i naśladowa 
uej z hum orystyki niemieckiej Kikeryków, K ladera  
daczów  itp.

Je s t to rzeczą charakterystyczną, że u narodu, 
którego literatura ma kierunek marzycielski lub 
transcendentalny, którego poezya i filozofia na 
szczyty ideału się w spina,1 kom ika je s t płaską, 
dowcip tak nie estetyczny i gburowaty. Przyswaja
nie sobie takich wzorów nie wychodzi na korzyść 
publicystyki polskiej.

W Krakowie pomimo prób i usiłowań, rodzaj ten 
nie powodzi s ię , jak  świadczą dwa pism a humory
styczne tutaj wychodzące, nierzadko starające się 
dorównać pod względem ducha i grozy moralnej 
lwowskim humorystom, ale nie wytrzymujące po
równania dowcipu.

W arszawa acz nie utrzym ała tradycyi dowcipu 
dawnego polskiego, jednak  wyrabia sobie pod tym 
wzgledem nową odmienną od lwowskiej kolei. Ołó
wek Kostrzewskiego jest najwyższym wyrazem tej 
wesołości i hum oru, który nawet w takim  ucisku, 
jak  gdyby przez prawo reakcyi się rozwija.

Zauważył to już ktoś, że wzrost dowcipu stoi 
w odwrotnym stosunku z rozwojem wyższych gałę
zi piśmiennictwa, że w epokach, kiedy wielkie a-

mczną hr. Beusta. Dzienniki starając  się w ten spo
sób o popularność kanclerza, może sam e nie wie
dzą, jak  dalece szkodzą hr. Beustowi i ja k  się 
przyczyniają do zachwiania jego  stanowiska. Tyle 
piszą o sprzeczności między polityką wewnętrzną 
i zewnętrzną, tyle o nieporozumieniach między h r . 
Beustem i hr. Hohenwartem, jakby pragnęły  zm u
sić pierwszego do zajęcia pozycyi wobec osta tn ie
go. Zbyteczna dowodzić, ja k  przykrąby była podo
bna pozycya hr. Beusta. Zgoda między m inistram i 
kierującymi jest, że tak  powiemy, jednym z k a r
dynalnych warunków zdrowego ustroju państwowe
go. Nie wątpimy, że hr. Beust nie ma powodo o- 
pierać się polityce hr. Hohenwarta, lubo jć j może nie 
zna do tego stopnia, jak  ją  znał za gabinetu hr. 
Potockiego. Wobec niepopularności hr. H ohenw arta 
w kołach liberalnych może pewnym-mężom stanu 
dosjć  jest na rękę, aby publiczność była tego m nie
mania, że między nim a  hr. Hohenwartem panuje 
niezgoda. T ak  rzeczy stać mogą, dopóki mniem a- 
ka  vteg0 rodzaiu z°sta je  samem przypuszczeniem. 
Gdyby atoli hr. Beust m iał Btanąć przed alterna
tywą, m usiałby się oświadczyć za hr. Hohenwar
tem, bo w rzeczy samćj zgadza się z jego polity
ką, a wówczas, przeciwnicy m inisterstw a hr. B eu
stowi może nie spraw ią wielce pożądanej przyje
mności, siebie zaś pozbawią mniemanego zwolen
nika.

Hr. Beust ma b y ć ’bardzo zadowolony z przebie
gu konfereneyj z ks. Bismarkiem. Nie ma najm niej- 
szćj oznaki oziębienia stosunków między Austryą 
a Niemcami, owszem wszystko za tem przemawia 
że one nabrały wielkiój życzliwości. Zapewniają 
mnie dziś, że o odwidzinach Cesarza austryackie- 
go w Gastein właściwie urzędownie nigdy nie by
ło mowy, i że ta  rewizyta w Gastein była po 
prostu wymysłem dzienników, k tóre o nićj głosiły 
z taką stanowczością, iż sami w n ią  wierzyliśmy i 
wiadomość odnośną wam przesłaliśmy. Cesarz Au- 
stryacki raz jeszcze się zobaczy z Cesarzem Nie
mieckim; może w pierwszych dniach września po- 
jedzie do Gastein, lub też w chwili wyjazdu Ce
sarza W ilhelma spotka się z nim w Salzburgu.

Csesarz ju tro  rano wraca do W iednia, 27go b m 
wyjeżdża do Brack. Hr. B eust, który dziś bawi 
w Ischl, przybędzie ju tro  wieczór do W iednia

Wczoraj wieczór zderzyły się ze sobą dwa po
ciąg i, kolejowe pod Aschaffenbnrgiem w Bawarvi 
. majdoWali się w nich wspólny m inister skarbu  hr! 
j  o n y a y i hr. B.ela S z a p a r  y . Pierwszy ocalał 

drugi zginął. Niewiadomo, co było powodem tego 
nieszczęścia; depesze tu  nadeszłe bliższych nie z a 
w ierają jeszcze szczegółów. H r. Lonyay w racał 
z Ostendy.

W  przeszłym  roku Tagblatt popierał i przeparł 
kandydaturę p. Loblichu w IXtym* okręgu m iasta 
na A lse r v o rs ta d t.  P. Loblicb, jako zwolennik poli- 
tyki ugodnej, pokonał D ra Hofera. Dziś p. Loblicb 
wierny swym przekonaniom, również przem awia za 
ugodą, —  T a g b la tt  uderza na niego, jako na od- 
stępcę. Zgoła w tegorocznej walce wyborczej chaos 
pojęć szczytu dosięgnie. Dziś wieczór ma wy
stąpić z mową wyborczą Dr Schuselka; w Schwe- 
chat ma kandydatować D r F ried laender, redaktor 
Nowej Pressy.

U  l e d e i i  21 sierpnia. Sonntags-Ztg niem iłosier
nie chłoszcze znany manifest z St. Polten i jego 
autorow, bo najdotkliwszemi ciosami szyderstwa. 
Rozbiera ona je le ń  po drugim ustęp manifestu i 
w śmieszność go obraca, a raczej w jego własnych 
słowach znajduje niepospolitą dozę głupstwa, py
chy, zarozumiałości i fałszu.

M anifest mówi: „Obywatelel Rozpoczął się bój 
jakiego nigdy dotąd nie staczaliśmy, bój za wol
ność i postęp, za niemieckość i konstytucyę!"

Sonntags z tg  py ta : „Jak  to, więc nigdy jeszcze
“ue ^  C.ZyI,Ście z* wo,ność j Postęp, za niem ie
ckość i konstytucyę? W yznanie to otwarte, ale nie 
bardzo zaszczytne — pojmujemy więc, że gdzie ta 
cy rekruci niosą chorągiew i dowodzą, tam m ie
szczaństwo waha się iść w bój.“

Manifest mówi: „Co wielka Cesarzowa Mary a 
Teresa i niezapomniany Cesarz Józef, którzy prze

firmacye duchowe bledną i nieznachodzą oddźwięku 
w piersi społeczeństw a, wtenczas rozwija sie h u 
morystyka i kom ika, kiedy skeptycyzm wysuszy 
wiarę i podkopie miłość, kiedy cynizm i mate?ya 
izm podetnie skrzydła duchowi do wyższego po- 

L tu , wtenczas satyra, sarkazm , iron ia , te pionie- 
ry negacyi w ystępują na plac.

Tak było za czasów Moliera we Francyi, tak 
poniekąd i u nas z końcem przeszłego stulecia. 
Lecz od Moliera i od Krasickiego, jakże daleko do 
zalewu dzisiejszego dowcipu, fars teatralnych 
skandalów humorystyki politycznej całą  Europe 
ogarniającego. Są to pioniery, ale już  nie zw ykłe
go skeptycyzmu, lecz rzeeby można, zwiastuny 
czegoś, cobyśmy nazwali nihilizmem literackim

Jakżeż w takiej chw ili, wobec płodów tego n i
hilizmu literackiego coraz bardziej się mnożących* 
porywa i podnosi ducha jeden silny, głęboko l)0’ 
czuty akord z lutni poezyi dobyty... A taki akord 
wydobył właśnie przy uczcie na zjezdzie lwowskim 
piewca Psalmów Jerem iego. W iersz ten którv 
natchnieniem, uczuciem i s iłą  przeniósł nas w tak  
niedawną, a jednak tak  już odległą epoke naiświe 
tniejszego rozwoju poezyi po lsk iej, był tem  we* 
kszą mepodzianką że utonął w potopie mów 
i retorycznych popisow, a świadczył o zwrocie ee: , Ł r  dosts?6r ^  ^

Bez Boga 
I  porywa zawierucha 

Bez ducha.

P.K1S r r
tnich iskier z niedopalonego ieszr/n  • i° ° 8ta'  
tchnień poezyi polskiej k tó ra  wprit na~
P « t y , świeżo
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cież byli także austryakami, stworzyli przed stu stałego, określa § 163 instrukeyi o przeprowadze- 
laty i późniejszym pokoleniom zostawili dla dal- niu ustawy wojskowej; co do landwerzystów zaś 
szego rozwoju, to ma być zniweczone i zburzone.** rozporządzenie z 5go kwietnia 1870. Podania re- 

Sonnłags Ztg odpowiada: „W walce o konsty- zerwistów o wychodźtwo przedkładać mają władze 
tucyę n iem a, jak wiadomo, lepszych sprzymierzeń- polityczne bez porozumienia się z władzami woj- 
ców, jak wspomnienie panujących, którzy przemo* skowemi ministerstwu obrony krajowej z dołącze- 
cą obalili stare konstytucye, aby przywieść do niem uzasadnienia

boru nowego Zgromadzenia. Lecz jeżeli to ma być ki, z których można również ocenić, iż do tej se 
podstawą kompromisu, pewnem być można że ją ryi należeli po większej części mniej winni, 
odrzuci opinia publiczna. Sąd po długich rozprawach i dwudniowej nara-

nie mógłbyś wprzódy spocząć, dopókibyś nie oczy
ścił gmachu rządowego ze wszystkich urwiszów 

Kraj cierpiał niezmiernie skutkiem haniebnej

ta.
Ricard
ganiąc formę wniosku, zgadza się z jego istotą Księcia C z e r k i e s o w a  właściciela księgarni

się

skutku swoje życzliwe zamysły.“ I — Wybrana z sejmu węgierskiego komisja dla I Ośmiu innych, jako to: pp. Benolst, Azy, Vitet, Iw Moskwie, liczącego lat 23, na pozbawienie 'wszy-1 Przy&̂ P 'b ś  do żadnej kwestyi, tak
wszystkich Twych cierpień, 
zystąpiłi ś do żadnej kwestyi, 

na męża stanu, na takiego męża, co

manifestu powiedzieli, idąc zaznaną dowcipną tra-1 mają pełnomocnicy ministerstwa wojny, obu m ini-1 towało za,” 310 przeciw wnioskowi Riveta. Trzy I Tomskiej w przeciągu lat 5 ;* ’ I wolna a?e hvla ^ rasa publiczna nie była
dycyą: Nie znamy tćj ugody, ale ją  potępiamy; tojsterstw  skarbu i handlu, ̂ wiedeńskiej i peszteńskiej | kartki były białe. | ^studentów D o ł g o w a ,  R i p m a n a ,  Ki i  m i n a  Dopuściłeś W K s^Ić prześladowania cudzo ' ó

iz ra e litó w , gdy tymczasem ukarawszy stosownie

J  —J  *5  ---------------- ■/ 1/ u *  '  # H A V I .  »  '  ■ —----------------------  — ł  >   “  -  J/w — ------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------■ ----------------—-w „  "  V •  p  V • •  IM J A *  A Ul U U U )  “  »  -    -  «

przynajmnićj wziętoby ich za niewinnych politycz- Izby handlowej, oraz ludzie fachowi. Izbę bandlo- Journal de Dćbats mówi, że wniosek Riveta sprze- M E n k u  w a t o w a  na rok zamknięcia w fortecy;
nych pajaców; ale mówić o strasznej odpowie- wą wiedeńską wezwało już ministerstwo wojny do czDy jest z celem, jaki sobie założył, lecz dziennik I S z e s t a k o w a  i Dometego E n k u  w a t o w a  na Izbrodniarzv 17L777Tm-|U;Ka™WSZy ®tosown,e 
dzialności i podaniu swojego imienia na hańbę dla | wyboru takiego pełnomocnika. ten zgadza się na nią, czyniąc, jak się w y r a ż a ,  8  miesięcy więzienia; L obi/v t IZohi* by*b^

G a w r v s z e wa I s / r h a n n w n  i T a n  na 4  połozył !Tchło koniec nieludzkościom, k tó re ' kraj 

B i e l a j i

tego, że się na tę ugodę ktoś zgadza, to znaczy — ^  T y r o l u  odbędą się wybory do sejmu cnotę z potrzeby. „Niech kto co chce mówi, niech
bezwstydny teroryzm wobec ludzi uczciwych w z g m j n  w j e j s k j c h  7  września, z miast 9  września. 8>6 zgadza lub nie zgadza na wniosek, konieczno- 1 więzienia; Imaczyć sie nipznainmn&iji
naszym sejmie, którzy sami oświadczyli się da- z Izb handlowych 12, a z grupy właścicieli w ię-śc ią , jaka się nar/uca wszystkim rozsądnym umy- B i e l a j e w ę ,  S k i p s k i e g o ,  Jana i W łodzi-h kwestyi ivdowskiei W i L  harn L  j  t  *8 ^  
wniej za rewizyą konstytucji a nawet o zamieme- kgzych po8iad}ości 1 3  września. Wybory uzupeł- słom, jest utrzymanie Thiersa przy władzy. Thiers mierzą R i a z a n c o  wy c b ,  K o r a b i n a ,  P a  no  - ostatniaużyw ana bvwa z w v k lp n rS  c
nie sejmu w konstytuantę myśleli.* niające do sejmu c z e s k i e g o  odbyć się mają z otrzymał wolną i jednomyślną wolą kraju zadanie w a , \ P i r a m i d o w a ,  M u t a f o w a ,  L a n g e ,  I lityków za środek do łuniestwn n8:» ■ j  P° ’

A wreszcie tak reasumuje całą tę sp^w ę rze- 0 krfgóff wiejskich 7  września, z miast i pilźniej- zlikwidowania ogromnego bankructwa, o którem, S w i e c z y n a ,  I w a k i n a i  K o w e d i a j e w a  na ,ak jjcba emina mo„}a w} ‘ " ‘S !

pożałowania godnym dokumencie nie ma jednegol   N Pan D olecił na w n iosek  ministra snraw  z a - 1kwidacyę tę doprowadził do końca, jeżeli mu ży-| R a c h i m o w a  n a  dwa tygodnie więzienia; wszy- w y k o n y ^ a ^ P r n w ie ^ ^ H n n ^ -
wiersza, któryby nie mieścił w so u g r a n i c S  “  *  pozwoli. Należy mu się Jz ięczn o ść  n a -L ev  wvżei wymienieni ,nJL,  Prawię _ żadna wieś w Multanachnrtworńośd r Giskra I granicznych wynieść dotychczasowe ajencye k o n -1 u e . ua Ł.° P ™ " -  n u  się wazięcznosc n a -18c j wyżej wymienieni zostawać mają pod ścisłym była wolną od takich politycznych sźarUbanńw

“ “ K  ™ JW W  »«ta-ne S e j *  pełnego K u ź n  i'e ć C h a  d ż  i b ^ k o  »“ ' l « a u ó w K o g o S a o ó ’ t j f e T a  M

łowych^.wiadomości o ruchu M o l n a r a  honJ roWym wice-konsulem w P»łk jazdy uwieńczył popiersie Napoleona i wzno-1 trzeciej kategory. oskarżonych. L .;z   ..............-  « -  p pularność- Gdzie

n l n  a 1 li  kandydatów stronnictwa konserwat.v- ł a S  .  .  ^  .  . . .  ^  .  I ,  n  I r  v  1. i .1 1 u i  t*  n i u m a l  r n i l . i a i i n i a

miał się spłakać przeczytawszy go, 
wpadł w śmiech rozpaczliwy “

Rumunia.
nego, a 15 kandydatów stronnictwa, konserwa ty- miej8each( starostę zaś w Michalenach G u - r^ W .e .sie ni.emalu t ®dzilennie między mieszkańca- Wspomnieliśmy wczoraj o liście otwartym
2 S P  ?*“» » .  «D-hJC D d . r . k i . g . ,  kS t cia„ K“rola- ta k a .

dziś stronnictwo Twoje? Nie masz żadnego. Stoisz 
sam jeden, całkiem osamotniony, bez podpory w 
kraju, bez sympatyi zagranicą. Nawet wielki mąż 
stanu niemiecki, 0 ;to  Bismark, nie tai się z brl-

do kiem zaufania do WKs. Mci.

stkich kandydatów stronnictwa konserw atyw nej h a" “starostę z Foltyczań w skutek
Wiernokonstytuęyjni stawiają dawniejszych swoich Eliagza Z a g ó r s k i e g o  honorowym wi c e - k Lu - 1 ~ 
deputowanych. W Gradcu utworzył się niemiecki Fokszanarh
komitet wyborczy, i wybrał tamtejszego burmistrza 
Schreinera przewodniczącym. W ogóle ruch wybór-
czy rozpoczął się już w tych prowincaych, których a ^ F U U C y t i .
sejmy rozwiązane zostały. Wszędzie wybierają ko
mitety wyborcze, wydają odezwy i zwołują zgroma-1 Zgromadzenie narodowe w Wersalu zamiano-

pcu 1 zarogami pruskiemi. w Me- księcia Karola, ogłoszonym w dzienniku bukarest- Nigdy od objęcia rządów nie miałeś Ksia»e tuk
.nevyP^ i T g0i, T  * dZleCk, a fkim Poczła> a ktf re8 ° *y»aTi 8i§ następnie reda- dobranego gabinetu, i tylko od Ciebie zafeżało sko- 

I * 1' bawarski o mało ktor tego dziennika. Z listu tego zamieszczamy rzystać z jego zdolności i z sympatyi ludu abv bezkamieniem z procy 
lnie został zamordowany. Ojciec dziecka niebezpie-1 ważniejsze ustępy: , , .  sympatyj indu, aby bez

zwłoki przystąpić do zmian, jakie są niezbędne,
cznie zranił żołnierza lecz sam padł pokaleczony JO. Książę! Pięć lat upłynęło z okładem, jak chcąc ocalić nietykalność i n ie p o d L ło ść T a in  
przez Bawarczykow, którzy się zbiegli na ratunek głos ludu rumuńskiego włożył Ci na głowę koro- mianowicie- ł e Q8c Kraju,
swego kolegi. Zamęt stał się wtedy powszechnym^ nę kraju. teraźniejsza konstytucya musi być zmieniona-
Pułk 44ty stojący w sąsiednich koszarach chciał Licznych zmian materyalnych doznał kraj ten od izraelici muszą być przypuszczeni do nmw nbv
się w to wmięszać. Skonsygnowano go, lecz żoł- czasu wstąpienia na tron WKs. Mości, a' ulepsze- watelstwa- praw oby-
n  1 o r n o  n r n l a m  r i » 7 n h p  1 i  n k «  n , n l n i ś /  1 1 / ł n i o )  » •* »    1 • 1 ,  .  r r ! * r  /  • I .  . *dzenia wyborców. wało jak wiadomo członków Komisyi, która zło nierze wpław przebyli Sekwanę, aby wziąść udział nia te zawdzięczamy w ełńwnpi rzcści'W Ks Mści I zohnwinVnnio • j . . .  .

wypaaKi pou cym wzgięuem się " u w a  m e uyia p izy ja zu ą  p ieiw »zeiuu  l  uiou. u  gc]a nie powtorzyiy. zupełna ewabuacya wojska gdy wśród tego właściciele zipmsrv znacznie no ośw iata  lmt,,
trzech pytaniach: 1 ) Kto potrzebuje szczegółowego I5tu członków komisyi, sześciu tylko okazało się francuskiego zdaje się być bardziej odległą niż się mnożyli dochody swoje zasadniczą f  rozumową u- lepszy system robót n„h r P0W8Zechn^ .  
pozwolenia na wychodźtwo? 2 ) Która władza jest stanowczymi jego stronnikami. Niesłusznie byłoby spodziewać było można, albowiem układy frank- prawą pól swoich. Niemniej stan kupiecki pomimo prowadzony. publicznych musi być za-kupiecki pomimo prowadzony

ność wychodźtwa jest tylko ograniczoną obowiąz- właściwe podstawy pod okiem rządu milczącego na to, toruje drogę dawalniającemi. Na tem się kończy treść główna teeo nism a 
eB 0  * - * * * >  - »  -  autor! teP" “  -

sama potępiła, 
powie- 

jest tylko

kiem służby wojskowej; sz®ze^ * ° ^ * g® pr^ ® . Dzienniki będące organami prawicy 1 centrum, p o s t ę p o w i Wj chowania publicznego rozdZierając ka- Żaden kraj nie może jednak robić trwałych i którego doniosłości ulaM s°ie gani 
zwolenia na wychodźtwo, względnie z ś w° - wysitępują z wielką gwałtownością przeciw wnio-1  techizmy i łamiąc krzyże. stanowczych postępów, jeżeli zarówno materyalne, dakeya l  oczty, że go odwołała i
ma z poddaństwa austryackiego, potrzebują wsz^- skoąu p. Riveta, a nawet przeciw samemu Thier- SektaJ święci daldj swoje trvumfVi a szkoła bez- jak moralne dobra jego nie będą doznawały ta- jakby dla u s n r a w l d L i l "
scy obywatele austryaccy, którzy a) służą w woj- sowi. Zarzucają one owemu wnioskowi lewego cen- wyznaniowa 
skn, rezerwie lub obronie krajowej, albo b) którzy trum, że zrywa ugodę zawartą w Bordeaux, kiedy L /baw y pul
mogą być powołani do służby wojskowej, to jest przeciwnie wniosek ten usiłuje uświęcić ją. Ugoda p uroczyHtem rozdzieleniu nagród, odbytem z I ność, chociaż ze szkodą moralności i na zgubo ludz
do pełnienia właściwie służby podczas wojny lub z Bordeaux zawiera trzy główne punkta: zr z e cz e -L ielką ostentacyą w parku Tete d’Or p r z e z  m u n i -  kości.

rio tti’'poeiS5nTt”i»tî Croby-i CJP8lnt0*,ć a?r,f lB‘rodet’ ^ es komi- w58- Die ies“ * ‘»n*"em>Mi “ie
sowym. Wiek popisowy trwa od Igo stycznia tegi
roku, w którym obywatel rozpoczął rok 20 życia, I Wniosek Riveta nic nie mieści w sobie po nad te I obrażTć'sumień[e” relig ij^^sw ólch  w7póTobywateli*, I ny"albo' slaby," m ole~się'7tać poTrednią“pr^czyną I T ^  ^  zat,wif rdzenia
aż do skończonego roku 32 u tych, co zadośću- trzy punkta, a mianowicie mc coby się im sprze- L e nie potrzebuję się lękać gwałcenia ustaw y i że złych czynów a nawet, niegodziwych. dowy dachu na S u S n i L i  g P°d wzgl’ dem bu
czynili obowiązkowi stawienia się do poboru, a do ciwiało. Wniosek powstał z tąd, że zachowanie 1 spoltojnio zaprowadza na ruinach programu uniwer- Ruihunia od lat 50 przez złych polityków tra-   Dziś Drzvbvla tntai u
skończonego roku 36 u tych, co obowiązkowi temii się prawicy względem Thiersa wzniecać poczęło s tecki nauk odradzając% ,rzeczywistćj moral- piona, potrzebowała mistrza, coby ją odmłodził, i na bliskie ćwTczen a woSnw« P16Chota 1 artylerya 
zadość me uczynili, 1 wskutek tego zanotowani są obawę, że stronnictwo monarchiczne zgromadzenia I n0śei.“ przywrócił jej pierwotne siłv  i notpee Gzv ćwiczenia wojskowe.
jako później stawić się mający. I czeka tylko na sposobność, aby Thiersa strącić. I rp0 gjg 1E(5wj : ------.• _  t —  lu w z  v.„i^ ^ - s  /•? . MI . Ja Pora kąpielowa a

Młodzi ludzie przeto emigrujący z swemi rodzi- Obawa ta coraz większe zapuszczała korzenie w gtaj w tyje 
cami lub w myśl § 174 U. C ., uwolnieni z pod I opinii publicznej; co spowodowało p. Riveta i jego'

czyni w Lyonie, Paryż p o z o - 'I Mość byłeś tab m  mistrzem? czy nim* być mogłeś? I zbudowano" teg iT lat^na^w V  laZ16Uek miejsklch nie 
. S *0  które chcielibyśmy^Ci Książę przed do kąpania się i oznaczono

Mowy miały swe komentarze, przed 1 po roz- 1 starać się wykazać Twoje błędy, abyś zmie- ku tygodni. Lepszy rydz jak nic Doczekały się więc

Mężowie, którzy skończyli 32 rok życia, a obo- madzenia wzbroniłoby ono sobie tym sposobem S e ,  h ®  zostały kropione 
wiązkowi stawienia się do wojska zadośćuczynili, wszelkich monarchicznych zachcianek, 1 l , . . •>. ■> . . . .  J
nie potrzebują już więcej szczegółowego pozwolę- rękojmię
nia na wychodźtwo. łości p

Co się tyczy szczegółowej wątpliwości, czy mę- Riveta
żowie, którzy 32 roku życia nie skończyli, a któ- nie posida się z gniewu na ów wniosek. Niechce IT "  ]*La‘« 7  n7p7n*ia“ftirnndvstów n 7 7 7 07b

I “ -I Przy wyjściu z pmrku, szkoła munSypataa no

nasze po długiem oczekiwaniu zamiast ła- 
wytyczonych za rogatką Zwierzyniecką 
tablicami z napisem: „Miejsce do ką-

1 * ^ j r *  k”mn p™ ‘

 4.
weS° pMWoienia na „nhodń tw o , , 0  takowego I zgodziłaby 8 i| na ,0 , a b , wybornmi do f f iS L lS  S S l l S Ł S Z Ł l l f i  t £ “  .  J l S S ł *
do służby wojskowej, czy ci potrzebują szczegóło- piracyi swego mandatu, gdyż w żaden sposób nie

tentnem jest dla osób do stałego wojska należą- nowieniem jego jest trzymać szale w równowadze 
cych ministerstwo wojny; dla osób zaś należących i nie szkodzić ani jednemu ani drugiemu stron- 
do rezerwy lub do obrony krajowej, albo dla tych, nictwu. Słychać o zamiarze wniesienia przez pra- 
którzyby mogli być powołanymi do służby wojsko- wicę poprawki, że wrazie

wrębów.

się między nie.
wieczorem przybył konno oficer 

właśnie miej- 
oznaczone 
tem miej- 

 t nadciągnie woj
sko.^ Za chwilę słychać było bęben i trzy kompanie

sta- 
komen-

rzuciło się wykonać roz-

Znajomość dziejów przeszłości naszego krsiu bV- woiś7 ; r 7  m- T i , 7* ^  l  1 trzy komp
, łaby oświeciła W Ks. Mość, że pierwszy obowiązek nelv ur7e5  nfi T  i ® doszedłszy namieisce. 

se wniesienia przez pra- Drugą seryę oskarżonych o należenie do spisku Twój polegał na tem, aby moralne choroby iceo Z  W  oncerem dowodzącym z koma, i na koi
, . . . . . . .  J t J *«• gdybyt Zgromadzenie Neczajewa składało 33 osób, po większej części leczyć. Zepsucie i Chciwość zapędziły kraj na brzeg kaz K o b L tT s M ™ /01 v i” ™1?  Sl?i Wŷ 0nać

wej, ministerstwo obrony krajowej, jedynie bez od- rozwiązało się przed wygaśnięciem władzy p. Thier- studentów uniwersytetu i akademii technicznej, nędzy. Musiałbyś Książę politycznie ściąć łby tei L ii „ P 7  7 ,  y .Ja mog,y’ Wrzuciwszy
wołania się. h a ,  zamianowałoby przed swojem rozwiązaniem Rozprawy publiczne w sądzie obracały się okołp | hydrze zepsucia; musiałbyś złodziei i łotrów'^wv- L ie  ™ uszone P™dzierać

Co się tyczy traktowania podań o wychodźtwo, się na miejsce jego innego prowizorycznego na- szczegółów drugorzędnych nieprzedstawiających za- gnać z urzędów publicznych; musiałbyś każdego nu- dow^LL ^  w  ,  f  ta czy swawola
to postępowanie co do osób należących do wojska czelmka rządu, któryby przystąpić miał do wy-1 jęcia bardziej ogólnego. Podajemy zapadłe wyro blicznego zdziercę ukarać z całą surowością ustaw- nięteobojętnie r0ny komendy Pomi-

sowiedziała, jakby duchowy testament narodu 
iskra ta tem świetniej zabłysła, że padła wśród 
uemności ogarniającej nas do koła, że swojem wyż- 
jzem światłem odbijała od elektrycznych blasków 
jzczej frazeologii.

LISTY Z SYCYLII.

XII.
San Cataldo w czerwu.

W przeszłym liście starałem się dać ogólny o- 
braz wewnętrznego ustroju Sycylii, zwracałem u- 
wagę na zdrowy stan spółeczeństwa, na wielkie za
lety, jakie go cechują, i mogłem, zdaje mi się, słu
sznie wróżyć lepszą przyszłość, gdyż, jeżeli pod 
wielu względami nie szła w równej linii z Europą 
za postępami nauki, to z pewnością dobiedz i prze
ścignąć łatwo ją  może przy pierwiastkach cen
nych, których nie straciła jak jej starsza na kon
tynencie siostra. Dziś wypada przypatrzyć się bli
żej ludności mało znanej nie tylko u nas ale na
wet w samych Włochach: dawniej bowiem o Sycy
lii jakoby zapomniano zupełnie, od czasu jedności 
uważana prawie za kraj upośledzony, odcięta mo
rzem, mało bardzo jest dziś nawet zwiedzana.

Fałszywe w ogóle wyrobiło się pojęcie o mie
szkańcach Sycylii właśnie dla tego, że mało kto 
z obcych miał z nimi do czynienia, i dłużej przy
patrywał im się w życiu codziennem, domowem. 
Sława, jaką nabyli sycylijscy rozbójnicy, dolce fa r

nienłe do południowych w ogóle zastosowane krajów, 
neapolitańscy lazzaroni, a najbardziej może pisarze 
lubiący jaskrawemi kolorami przedstawiać publi
czności zwiedzane kraje, rzucili cieńna ludność, która 
ma zapewne swoje wady, ale która z pewnością i nie
zawodnie nie zasłużyła na ten pewien rodzaj po 
miatania jeźli niepogardy, jakiej powszechnie, u nas 
szczególniej doznaje. Sycylię jeżeli znają, to jedynie 
z opisów Dumasa, które tworzone z dziwną łatwością 
kompozycyi, mogą być uważane za przyjemną do 
czytania powieść, dowodzą niezmiernie bujnej ima- 
ginacyi autora, ale bynajmniej znajomości kraju, 
jego potrzeb i stosunków.

Zwrócić wypada uwagę, że przy zwiedzaniu Sy
cylii odróżniać koniecznie należy wielkie miasta 
portowe, przez samą naturę rzeczy w kosmopoli
tycznej występujące barwie, od środka kraju od
miennego zupełnie obyczajami i charakterem. Lu
dność miast nadbrzeżnych w ciągłej styczności z cu 
dzoziemcami straciła zupełnie lokalne cechy, a pod 
wpływem pracy podziemnej wszystkich sekt poli
tycznych, które na oddalonym punkcie mało w Eu
ropie widocznym, swobodnie mogły się organizować, 
utraciła po większej części wszystkie zalety wro
dzone mieszkańcom Sycylii. Tem się też tłumaczy, 
że kraj z natury Bpokojny i mający wiele bardzo 
pociągu do konserwatywnych zasad, był jednak wy
stawiony od lat kilkudziesięciu na nieustanne za
burzenia, gdyż na nim czynią się jakoby próby wszy
stkich europejskich rewołucyj, a w łonie spółeczno- 
ści chrześciańskiej, wśród ludności arcykatolickiej 
zawięzują się wszystkie spiski antyreligijne, two
rzą plany wszystkich prawie ruchów politycznych. 
Ale nawet w tych samych miastach portowych dwie 
jakby różne sobie spółeczności istnieją; jedna czy
sto jeszcze sycylijska niemięszająca się zupełnie

do spraw publicznych we własnym kraju, na ro
dzinnej ziemi grająca rolę prostych widzów; druga 
włosko - kosmopolityczna przywodząca jej, a od cza
sów przyłączenia do królestwa, do towarzystw se 
kretnych należąca w ogóle.

W Palermie nawet tak się przyzwyczajono do 
częstych zaburzeń, że co kilka miesięcy spodzie
wają się zwykle peryodycznego troębę jak febra 
ruchu; ćo kilka miesięcy spokojni mieszkańcy zao
patrują się w żywność na dni kilka; a chociaż od 
lat czterech cicho już prawie zupełnie, to sama 
pogłoska, przyjmowana dosyć spokojnie dowodzi, 
że w stolicy sycylijskiej zaburzenie bywało na po
rządku dziennym. Przyznać trzeba, że mniej one 
straszne niżeli gdzieindziej, albo spokojną ludność 
przyzwyczaiły tak częstemi wzruszeniami, że dziś 
nie robią już wielkiego wrażenia. Gdy w sześć
dziesiątym szóstym roku wojsko atakowało w uli
cach barykady a z portu bombardowano miasto, lu
dność nie chowała się po piwnicach, ale mniej więcej 
zwykłe prowadziła życie. Służący idący za spra
wunkami czekali wystrzału armatniego, by na drugą 
stronę ulicy przechodzić do otwartych sklepów, a 
dzieci bawiły się, przebiegając na przeciwny tro- 
toar, gdy kanonierzy nabijali działa. Jeden z moich 
znajomych w poważnej dyskusyi bronił swojej opi
nii zdaniem pewnej powagi naukowej i mówił mi: 
„pamiętam bardzo dobrze ten ustęp, gdyż go czy- 
talem właśnie w chwili, gdy koło mego okna prze
chodził oddział wojska biegnący do ataku na 
bliską barykadę, a w dziesięć minut potem wi
działem już tylko ocalone resztki powracającej 
roty. Jedni bronili się na barykadach, drudzy siłą 
ich ztamtąd wypierali, ale to niebyło auj powsta
nie ogólne, ani najście nieprzyjaciela; ogół mie
szkańców odnosił się dosyć obojętnie do stron o

bu, kiedy można było czytać z uwagą dzieło po
ważne o kilkaście kroków od prowadzącej się wal
k i, a  kupcy nie zamykali nawet swych sklepów, 
mimo przelatujących kul i w środku miasta utwo
rzonego placu boju.

Nie z miast więc portowych trzeba sobie kształ
cić pojęcie o ludzie sycylijskim, a szczególniej o 
sycylijskim wieśniaku. Zdaje się , iż ten wyraz 
nie odpowiada Włochom, gdyż one prawdziwej 
wioski nie posiadają, a posiane paesi na półwy
spie apenińskim są raczej miasteczkami, Wsi też 
właściwej nie ma i w Sycylii, gdyż każda osada 
liczy przynajmniej kilka tysięcy ludzi z własnym 
zarządem raczej miejskim niżeli gminnym. Ale 
mieszczanina sycylijskiego można śmiało uważać 
za wieśniaka, gdyż związany ściśle z ziemią, rol
nicze lub pasterskie prowadząc życie, ma nawet 
wszystkie przymioty i wady rolnikowi właściwe.

Dwie głównie epoki zostawiły ślady swego pa
nowania w Sycylii, których kilkunasto - wiekowa 
przeszłość nie zdołała zatrzeć jeszcze zupełnie. 
Panowanie greckie i maurytańskie dziś jeszcze od
najduje się w charakterze i obyczajach sycylijskie
go ludu, kiedy czasy rzymskiego władztwa mało 
gdzie nawet na gmachach i dziełach sztuki pozo
stawiły po sobie wspomnienia. Być może, że mie
szkaniec okolic Agrygentu albo Syrakuzy patrząc 
na zachowane wspaniale świątynie greckie, przej
muje się poniekąd duchem świata starożytnego 
bo mimo tylu wieków przedziału, mimo tak burzli’ 
wych sycylijskich dziejów na całym południowo- 
zachodnim pasie, odbijają się w ludzie obyczaje 
pogańskie z czasów wielkości i wpływów helleń
skich kolonij. Z drugiej strony mimo różnicy re- 
ligii i wrodzonej pogardy dla mahometańskiego po
kolenia, Arabowie tak pokochali tę wyspę którą

słusznie nazywali płynącą mlekiem i miodem, że 
się zlali prawie z ludnością miejscową, i to do te
go stopnia, ze gdy Normandowie do Sycylii przy- 

h * Z, krajem prawie zupełnie arabskim,
gayż chrześcianie obrządku wschodniego nie s ta 
nowili jeszcze osobnego, silnego społeczeństwa. 
Arabowie tak się przyzwyczaili uważać Sycylie za 
Własną ojczyznę, że pomimo utraty panowania nie 
przenosili się do Afryki, pozostawali na ziemi ro
dzinnej, a w czternastym i piętnastym wieku licz
nie bardzo przyjmowali cbrześciaństwo, by tylko 
me opuszczać brzegów Sykulskich. Arabowie lud 
z natury i zasad swej wiary koczowniczy, w Sycy
lii nabyli od mieszkańców przywiązania głębokie
go do tej ziemi, ale ze swej strony znaczny wpływ 
wywarli na tuziemców. Normandowie wprowadza
jąc chrześciaństwo, zastali cywilizacyę zupełnie 
maurytańską, a pod wielu względami kraj wysoko 
bardzo postawiony. Krzyż zwalczył półksiężyca i 
proroka, ale nie niszczył bynajmniej tego, co pra
wdziwej wierze nie szkodziło, a nowa chrześciań- 
ska cywilizacya nie zawsze zdołała zatrzeć piętna 
wschodniego pochodzenia. Dla tego też Sycylia 
licząc się jeograficznie do Europy, należy właści
wie i do Afryki; jest krajem przejściowym, bar
dziej jeszcze niż Hiszpania, nie tylko jedynie dla 
klimatu, ale i dla swych mieszkańców, dla 8Wej 
przeszłości, dla tradycyj na tamtę stronę morza 
Śródziemnego sięgających, dla wpływów, jakim by
ła podległa.

(.Dokończenie jutro).



Od Komitetu Sybiraków otrzymujemy następu- czony Mtiller stawał przed sądem przysięgłych w Frank-
jącą wiadomość:p  ■ . . j furcie. Na podstawie opinii lekarskiej, iż sprawca jest

uziowiek średniego wzrostu, lat 3 0, brunet, z liro- fanatykiem niemającym zdrowych zmysłów, sąd uwol- 
1 wasami. Dorzadnifi lihrnnv. nod nazwiskipm I • i___m rwiofoonY. rm mionndą i wąsami, porządnie ubrany, pod nazwiskiem Ka 

roi Szawłowski, zgłosił się do Komitetu, żądając o- 
pieki i rekomendacyi jako Sybirak, a to na zasadzie 
świadectwa wydanego mu przez władzę moskiewską 
pod dniem 15  b. m. jako powracającemu z Syberyi 

Znał on na pamięć marszrutę etapami na Sybir 
lecz bliżej badany, przekonanym został, że na Sybe
ryi nie był, z czego wypada, że albo niegodziwym 
sposobem przyszedł do posiadania świadectwa nie je
mu wydanego, albo też, że dla pozoru, a w złym 
celu, świadectwo takie wydanem mu zostało. Zatrzy 
mawszy mu świadectwo, staraliśmy się go bliżej wy 
śledzić i ująć, gdy jednak ukryć się zdołał, świadec 
two rzeczone w oryginale złożonem zostało w Dyre 
kcyi Policyi do właściwego użytku.

Wiktor Bylicki.
—  Od p. Ź y c h l i ń s k i e g o  odbieramy następująca 

dalszą listę składek:
Na budowy teatru narodowego w Poznaniu zło

żyli dalej: pp. Jerzy hr. Szembek z Poremby 100 złr. 
(1 akcya); Wilhelm Homolacz z Igołomi 100 zlr. (1 
akcya). Ogółem wpłynęło zatem 6,369 z ł r .1,000 fr a n 
ków i 13 talarów. Teodor Żychliński.

—  Komitet Towarzystwa „Opieki narodowej" we 
Lwowie donosi nam, że otrzymał eoo złr., jako po
łowę czystego dochodu z loteryi fantowej urządzonej 
w Szczawnicy.

— Namiestnictwo rozpisało wybory uzupełniające 
do Rad powiatowych: jednego członka z miast w po
wiecie Mościckim, nad. 18 września; dwóch członków 
z większej posiadłości w powiecie Podhajeckim, na 
d. 19 września; jednego członka z miasta Jarosławia 
do Rady powiatowej Jarosławskiej, na d. 1 9 września, 
z powodu, że wybór rozpisany na d. 3 0 lipca nie 
przyszedł do skutku; jednego członka z większej wła
sności w powiecie Kamionkowskim, na d. 19 wrze
śnia; wreszcie jednego członka z większej własności 
w powiecie Bielskim, na d. 19 września.

—  Donieśliśmy, iż delegacya krakowskiego Towa
rzystwa strzeleckiego udała się do Budy na obchód

nił go i kazał go wypuścić. Odstawić go miano do 
granicy francuskiej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej.

—  Dnia 2Igo sierpnia pogoda, termometr w cieniu 
doszedł do -f- 19°.6 od -f- 8°.8 R. Barometr idzie 
zwolna na dół; dnia 22go sierpnia o godzinie 6ej rano 
stan jego był 331.01, termometru -j- 8°.9 R. Wiatr 
północno-wschodni.

  We środę dnia 23go sierpnia, Śgo Zacharyasza
biskupa.

która już widzi przy-

Gospodarstwo, przemysł i handel
Obwieszczenie.

W dniu 16 sierpnia r. b. sprawdzone zostały pojawy 
księgosuszu na 3ch sztukach bydła w Szlachtuzie bi
tego, i mięso z tego bydła pochodzące Zakopanem zo
stało.

Lubo według przedsięwziętego dochodzenia bydło 
księgosuszem dotknięte bez zetknięcia się z innem by-

tą na bezpośredniem zeb 'aniu wszystkich liczebnych 
danych, a to z następujących powodów: ponieważ lu
dność wiejska mało jest w ogóle wykształconą, zwykle 
też podaje szczegóły fałszywe już to z obawy przed 
ciężarami publicznemi co się najczęściej zdarza, już to 
chowając w tajemnicy prawdziwy stan swego majątku, 
lub z prostej niewiadomości tych danych, o które jest 
pytaną. Z drugiej strony metoda pozytywna wymaga 
olbrzymiej pracy i wielu zajmuje ludzi; trudno zaś 
znaleźć tak znaczną liczbę urzęduików czy obywateli, 

dłem, w mieście utrzymywanem, zabitem było; przecież coby pragnęli sumiennie się zająć zbieraniem danych 
z powodu łatwości udzielania się tej zarazy i ze względu stytystycznych i potrafili ocenić wartość i prawdziwość 
na panującą jeszcze w dalszych powiatach epidemię I podawanych szczegółów. Nakoniec metoda pozytywna 
bydlęcą, Magistrat wzywa mieszkańców bydło utrzymu- j jest nader kosztowna, a jak widzimy nie zapewnia

szy lub większy przypuszczalny błąd w ostatecznych aa 2i  filiżanek 2 złr. 50 cent., na 48 fiiżanek 4 złr 60 o
Cytrach. w proszkach na 120 filiżanek 10 złr., 888 filiżanek *0 złr.

Metoda szacunkowa przedstawia wreszcie tę niedogo- Qa ml~ ”
dność, że zbierający dane bądź przez len istw o, bądź kowie^uKuu wiawasser, przy unoy urouzk.ei nod L 7 o lw sz e fr n  n ie  ---------------
przez niezrozumienie ważności błędu, wprowadzonego do obok Wildta i Józef Irauczyński aptekarz pod „Gwia- L  co do’d r n g i S ™ zymy SI& cośmy dawniej pisali,
rachunku, z mniejszą ścisłością zastanawia się nad z(!$‘; w Peszcie TOrOk; w Pradze J. Ftirst; we L w o-L t;™  • S p e łn ie n ie  kadr w wojsku pru-
zbadaniem istotnej cyfry mającei służyć za podstawę Rotlender Z. Rucker; w Bochni Bolaiewioz: w Czer- fK, “  ’. zaoPa trzeme magazynów wojskowych iest

i  z r Z L S t u * *  K t f J S & T s L r  m a s aza pomocą szacunku nie przyzwyczaja się do ścisłości się przesyłka w różne strony za zaliezką lub przekazom nowczei decvrvi p ! s  k “ d“ ej Da Przyszłość sta-
ę j £ 5 T  ,WędJ' »  r ? ? '  ' « M >  p r .» t i  brw . 1przeciwnie zbierający dane jest zachęcony do ścisłego 

tychże poszukiwania przez samą ścisłość metody, a 1
błędy popełniane daleko mniej szkodliwie oddziaływują j
na ogólny rezultat. j —-------------

Metoda szacunkowa, której niedostatki dopiero cośmy j D epesze  T d e a r a ń c z n e
wykazali, jest jednak prawie ogólnie przyjętą dla s ta - ! ’ I Poeto- • \   swoim ao
tystyki zbiorów, ponieważ w większej części krajów! , 21 sierpnia. H r. B e n B t  wyjechał U? przyjmował posła francuskiego m argr Ga
me dałaby się zastąpić przez metodę pozytywną opar- dz,ś rano o godz. 8 %  do Salzburga, a jutro rano • W sprawie, wynagrodzenia wojennego, a m ia- 
..............................  -  , nrzvhftdTlio Ho TooUi 6 ’ J °  rauo nowicie ze wzgedu na żadanin -----j 6*.!

P o l l t y c z n y t

I po obu poprzednich wojnach w p e ł n i ^ ^ z a p S

\ t j u L Z £ V ° g0 potrzeby z
Corre8P- wątpi, aby układy pokoiowe 

frankfurckie rozpoczęły się przed upływem C  
| tygodnia. Ks. B ism ark przed wyjazdem *

jących, aby na stan jego zdrowia pilną zwracali uwagę, I należytej ścisłości.
(D okończenie nastąpi.')o każdym wypadku choroby, komisarza swego obwodu 

natychmiast zawiadomiali, — dalej, aby bydła swego __________  _

Ę J - S *  p ra s  dIi 10 ” * ,,p 4 lM  ” ' i  do 21g0 *  22<,„
Z Magistratu kr. g ł . . miasta Krakowa, 

dnia 21 sierpnia 1871.
HOTEL DREZDEŃSKI: Józef Skałkowski Dr praw 

ze Lwowa, Aleksander Trojanowski prezes z Kongre
sówki, Paweł Wolberg z Częstochowy, Kajetan Bohnie-

Ksienosusz I wi°Z Z 6alicyi’ Piotr 1>odlewski z Radomia, Stefan Ru-
^  pmewski właściciel dóbr z Kępanowa, Paweł Sułków z

— ».„» „ _______ ,    __   Dnia 15 sierpnia r. b. ustał księgosusz w Kłaju i Wiednia, Stanisław Modliński inżynier z Warszawy.
stuletni Młożmiatamecznego towarzystwa^strzeleckiego. I w Domianicach, w powiecie bocheńskim. W tym osta- HOTEL RUSKI: Klementyna Homolaczowa wł. dóbr 
Lloyd peszteński pisze, że podczas posiedzenia sobo-1 n̂' m powiecie panuje tylko jeszcze księgosusz w Sta- z Igołomii, C. Knisz oberszt ze Lwowa, Edmund Estrei- 
tniego Towarzystwa w Budzie, zjawiło się w sali sze- nisławicacb, gdzie na 368 sztuk bydła rogatego w 14 cher ze Lwowa, Edward Homolacz wł. dóbr z Igołomii, 
ściu członków krakowskiego Towarzystwa strzeleckiego ogrodach padło 3 sztuk a ubito 26 sztuk. Oprócz Józef Gutowski wł.dóbr z Poznańskiego, M. Gidlewski 
„w wspaniałym stroju narodowym i wręczyło cenny tego ubito 20 sztuk o zarazę podejrzanych. W trch z Kongresówki, Józef Życiński właś. dóbr Kongresówki, 
dar: orła polskiego z litego srebra ze złotą koroną i dniach wybuchł zaś księgosusz w Krakowie, tudzież G Remach kupiec z Meiny Antoni Bieli zGalicyi, Adolf 
z tarczą u szyi, na której napis z dedykacyą." S p ra - |w Gajach smoleńskich w powiecie ro z im. fl<- a s.- w ~ w
wozdawca Lloyda omylił s ię : nie orła polskiego, lecz 
podobiznę zygmuntowskiego kurka srebrnego złożyli kra
kowscy bracia kurkowi w Budzie; dedykacya jest u
dołu na pniu, na którym stoi kurek, tablica zaś -złota
wisząca u szyi kurka, nie nosi żad
donosi Lloyd, iż Polaków powitano
pałem i okrzykami, ściskając ich za ręce. Przewodnik

przybędzie do Ischl. ” °  ’ J ‘" “" nowicie ze względu na żądanie Francyi, aby ew a-
P a i - y ż  20 sierpnia. W ubiegłym tygodniu kuacya wcześniej nastąp iła , niż ją  naznaczają pUn.  

um arło 828 osób, między któremi jedna na cfi0je I któ Pr.zedugodne. Bismark m iał stanowczo oświad- 
rę. Dzienniki utrzymują, że w sprawie przedłużę- C?y - 81& J a 0p .n®waD.iem w arunków , a niew ąt- 
m a rządów T h i e r s a  pojednawcze idee zaczynają ? Thiera zawiadomiony o tem, da odpowiednie 
przeważać. W edług La Libertó wypłacono d o tv c h - |i  ™ ye Pełnom°cnikom francuskim  w F ran k - 
czas Prusom 1300 milionów franków. furc,e-

M a d r y t  20 sierpnia. Gaceta ogłasza dekret M ™itor paryski, który nie jest już starym  u- 
mianujący Ul o z a g ę  posłem w Paryżu, tudzież ^fidowym Monitorem, donosi, że układy między 

. nakązujący urządzenie ksiąg hipotecznych Niemcami a Francyą teraz prowadzone, ida dalei 
po m iastach 1 wsiach. niż ewakuacya. Otóż wbrew temu pisze D. Reichl

B e l g r a d  21 sierpnia. O ile znane są dotąd Gorresp., że tylko rzecz idzie o pieniądze. Głoszo- 
rezu ita ta  wyborow, większa część kandydatów stron- no> że niinister skarbu Pouyer-Quertier jeździł do 
nictwa umiarkowano-liberalnego została wybraną. ks- Bism arka do Gastein, wszelako wiadomość ta

—— _________ okazała się być bajką.
Wieść o mężach zaufania powołanych z Galicyi, .P a r ,a“ ent angielski miał dziś albo jeszcze wczo- 

puszczona przez dzienniki wiedeńskie, nie potwier- Ztt“ onczyć swoje posiedzenia, i odroczyć się.
dza się dotąd. O ile nam wiadomo, n ik t u nas , roczen.te to przeciągnąć może żywot gabinetu,
Żarinpfrn W f pi m i *»■_____\ _________ • TA go nie z a s ili •

Statystyka, zbiorów w Galicyi.

Stecki właśc. dóbr z Rosyi, Izabela Grabowska z War
szawy, Jan Roszkowski z Warszawy, Julian Wężyk z 
Galicyi, Z. Samolewicz Dr praw ze Lwowa, M. Korn- 
blum kupiec z Gliwic, A. Hartmann kupiec z Pesztu, 
Julian Kochanowski właś. dóbr z Kongresówki, C. Bot-kurek, tablica zaś złota K a %  mniej więcej wykształcony gospodarz, nie mo- tche k iec z B J  Ną 88li S  ze S wajcary 

1 żadnego napisu. DalejL zaprzeczyć ważności statystyki rolniczej na ogólne HOTEL POLLERA- B s  f  T ,  L  7 Z '  
ritano z niezmiernym z a - |stosunki gospodarstw i ekonomii społecznej. Rozumie | eiafthnw#H * Prilfl V'B^ S,ulerzycl I. Z_

deputacyi polskiej — a miał być nim p. Ludwik Z ie  L teru siui ącego do kier 
l e n i e w s k i — powitał zgromadzenie polską przemo- h koło roii j w

  -  - . . .  , . . .  Ciechowski z P ru s , J . nmfesor z Zabikowa.
on jej ważność bezpośrednią dla swego zawodu jako A Baumstark z Badenu, L Kalle?t z Brodów A Valky
_i  On tiavnwama sift W DraCBCh noHoimn. I t  t t  AElieT* Z jjrouuw, o ., ł aiŁJ

z Temeswaru, J . Hanusz inżynier z Rzeszowa, W. jPio-kierowania się w pracach podejmo-

wą, w której wyraził sympatyę Foiski dla Węgier 1 maiacemi chociażby nawet myślą nie sie • • T c, “V  ^ “ umann z wroctawia, a .  b-izo-
— IM  W « te .  P. Henrjk „  ! f „ ,  i ■» P»j ł Ł u T I ^

jego sił i środków aa wewnątrz i zewnątrz, a nako-1 n w  i • ^Piec z Odessy, F. Bludher i
„1MB jioBiauam , -  ję z y a a i  • „olitvce iTosoodarczei i ocólnei c a W n  t r a in  . Wrocławia, R. Borke z Wiednia, A. Ski-

polskiego, nie każde słowo wasze zrozumieliśmy, ale czu- Jakkolwfe ł  statyStyka rolnicza iak każda Z Tarnowa> M- Bathsack kupiec z Hamburga, F. So-
jemy po podmesionem tętnie naszego serca, po szybszym . , , ■ , ■ > statystyka,| kołowski z Warszawy, F. Cielecki wł dóbr z Kongre-
hie/u krwi naszei iż h L  ł .  * 1 .  | będąc zbiorem materyałów, me wp ywa sama przez się 8Ówki) prof. g.afarkie’wicz p H  M Zdanow ska

na polepszenie lub zmianę stosunków, to przecież daie L,ioZ n  r  • xr t -  ^ oznan a .> „  t
ich ohraz d okład n z któiwn h M ,  1  U l ^  1 Q^ .  H- Llflblck kuP16C Z Hamburga,

biegu krwi naszej, iż były to słowa przyjaźni, zape
wnienia braterstwa. Nowy to dowód, że Polska i na i • , , , , ,  , , ,  , - * Uouvn, ii. uiouicn ku piec z xiauiuunra,
l 6l  1 ° !?  “ !“ nie bl| 8kiemi Są ^ s _ i  naszej ojczy- i skazówki dlań “J ’ bne 9 zaczerP ^  IJ. Wolf kupiec z Wiednia, J. Gross z Wiednia, K. Loew

żadnego w tej mierze nie otrzym ał wezwania. Do 
rzędu tendencyjnych wieści, które w tej chwili 
rozpuszczają w W iedniu o Galicyi; należy także 
wiadomość o projekcie zgody z Rusinami, który 
Namiestnik m iał przywieźć do Wiednia. Podają 
nawet warunki w projekcie mniemanym zawarte, 
których me powtarzamy, bo, jak  wybornie powiada 
D ziennik P olski, hr. Gołnchowski nie mógł nic 
powieźć do Wiednia, gdyż pojechał do Skały, a 
nikomu w Galicyi się nie śni projekta ugody z 
Rusinami wozić do W iednia, bo to sprawa czysto 
polska i krajowa. J

Nic nowego w sprawie ugody czeskiej'; a co sie 
tyczy agitacyi wyborczej, ciągłe jeszcze spory o 
óehnguldenmannergesetz, któremu to rozporządze- 
niu kilka uwag poświęcamy na wstępie dziennika. 
Nie udał się atoli dziennikom centralistycznym m a
newr osnuty na konferencyach w Gastein. Presse 
musiała przyznać, że poprzednie je j wiadomości 
były mylne, że nie tylko nie ma żadnego nieporo
zumienia między kanclerzam i, ale przeciwnie ob 
jawia się w zrastająca coraz bardziej życzliwość, 
bmiesznem jest, że pomimo doniesień swego „źle 
poinformowanego" korespondenta, o niesłychauej 
taj.m nicy, jaka panuje w przedmiocie owych „ki l 
kugodzinnych" rozmów, powiada jakby na ucho że 
o iran cy ę  chodzi. Więc ks. Bism ark nawet z hr. 
Arnimem, który do Gastein przyjechał, zanim dal 
sze w Frankfurcie układy prowadzić będzie, nie 
może sobie dać rady! W ięc już nie o wewnętrzne 
sprawy Austryi rozchodzi się, nie o politykę hr. 
Hohenwarta—ale o to, co począć z F rancyą? Czyż 
to ma wpłynąć na wyborców w Gradcu lub Schwe-

zny, gdyż między wszystkiemi narodami Europy sami 
tylko Polacy i Węgrzy stawali zawsze w obronie wol

| skazówki dlań potrzebne lub pożyteczne.
Z całego działu wiadomości objętego w ogólnej na-1

go me zasili. Skompromitował on Bie ostatnie- 
mi czasy na kilku punk tach , a ponieważ napad
d? pC™ i Ua HCeting W parku dęblińskim przyj- 

a ?  przet0 spadnie na gabinet wina
nadużycia. Rząd obecny znajdow ał poparcie w T e 
palowanych irlandzkich ze wzglgdu na reformy, ja 
kie wprowadział i w parlam encie za niemi minie 
obstaw ał, wszelako deputowani irlandzcy nie będą 
go dłużej wspierać, bo się bez niego obejść mogą 
Już przepowiadają, że w przyszłych wyborach prze
waży w Irlandyi stronnictwo home rule, które jest 
autonomicznem aż do unii personalnej i rozdziału 
parlam entu. Zdaje nam s ię , że jak  w Ameryce 
walka o zasady organizacyi wewnętrznej sta ła  sie 
tylko drogą do usamowolnienia niewolników i do 
walki o całość Unii albo rozlic ie  jej na dwie re 
publiki, tak w W. B rytanii radykalizm i jedność 
monarchii stoją naprzeciw partykularyzmowi irlandz- 
kiemu i narodowości. Partya home rule zastępuje 
juz dziś fenistow i zaczyna rej wodzić, a hasłem 
je j separacya z Anglią.

s t a t u i #  $ m m  t e t e g r & i t a t f e
Berlin 21 sierpnia. Król Jerzy Grecki p rzy

był tu dzisiaj rano z Petersburga i bezwłocznie 
wyjechał do Rumpenheim pod F rank fu rt (w H esvil 

Monachium 22 sierpnia. Wybór D ó l l i n 
g e r  a na rektora uniwersytetu monachijskiego za
twierdzony został; wybór zaś F r i e d r i  c h a  (na 
dziekana) me. '

Pary* 21 sierpnia. Rokowania komisyi zajm u
jącej się spraw ą przedłużenia rządów T h i e r s a
n rzv h ip ra in  o w. j ____  ^  '

z Brodów, Dr Au z Poznańskiego, C. Werner ze Lwo
wa, M. H albgut z Poznania, J . Schenwelder z Galicyi,

ności i cywilizacji. Jeszcze raz witam Was serdecznie, ^ ® ^ ^ ^ , ^  Brass kupiec z Lipska, Rudzki właś. dóbr z Galicyi, |  nie mogą ostrenfi
a przyjmując prawicę, którą Wam podaję w imieniu na-1 * » • • statystyka|x .  R in iań ak i 7. ru iiA v i w  RnałAi$H»Yiar Iran ian  n T.inoira L u
,z< * . Towarzystwa s t « l . c k i . g . ,  „ t l c i s ,  i .  *  aatdd K "  % 5 m

wr reNr k  , . - * » = p f .  i<b'  * i -  b t “ *
r lic T .”  w ^ tiU st o ; “ ,r j .r J ” '> - w — .  «  W  i x i f 1! , ! , 0 ? - ! " .  . f ^ . kri , ”" o

nych Ameiyki* ; — „Kwestya pieniędzy j 
w Austryi";—  właściwe rubryki handlowe 
słowe.

— Nr 33 Merkurego zawiera: „Tydzień finansowy";—

„Fabrykacya maszyn^do^szycia ^  jtan acb  ^ednjczo^ | do uzyskania iłe możności wiernego obrazu w lym T zia-| HOTEL SASKI:' Edgar Wierzchowski właśc. dóbr I j'ej T oresponden t
ciągle, zw łaszcza w koresoondencvach nism (ran 7* a ■ ■ f  J s  PuJ“ WJiy) nie prze
cuzkich. L a  France walczy o lensze z ?  ?  0 u trzymaaie. powszechnej

jakich użyć należy I ściciel dóbr
epsze z Debatim i; Idy i praw a publicznego; spodziewanych“; — „Fabrykacja stali w N iem czech";- zwykłe le wiadomości statystycznych, stanowi zadanie pracy p .  i  *  ^  ! P 1 jej i oresJ'ond

rubrvki handlowo i nrzomysłowo. I Toiiononn t j ' i *  a i i (jalicyi, Jan Kusztowski z Kijowa, Stanisław Pola-1 j  PpfprłihiirfT'-ruoryKi nanaiowe-i pijemy i Tadeusza P i ł a t a  docenta umiejętności społecznych Lnwaki w^dnia . T o n ^ r  wnin l  1 ®te™ nr8--  Wystawa obrazów w Kilnstlerhaus w Wiedniu, przy uniwer tede lwowskim pracJ «
otrzymała w tych dniach kilka nowych dzieł sztuki, \ metodach zbierania dat do sM ystyk  
miedzy któremi celuje portret Ojca Sgo w stroju pon- „ol . ,   , _między któremi celuje portret Ojca Sgo w stroju pon nak}adem galicviskietro tow rolniczeeo 18711 p "  "  I n i - a 8̂ ’ Władysław hr. miączynski z Poznania, I U te noire Rosyi, ale nie wie jak sie zwał ienerał « tP«b?.n“ Ie“  . 8t08Unkach 2 Ameryką i 
tyfikalnym, wykonany przez p. Izydora J a b ł o ń  L y k e u e • Praca Olgierd Bogdaszewski z Rosyi, Feliks Sobański właśc. austryacki cobvłw WHisznwip 18fi8 r c „ tni I teaklacie washmgtonskim; wspomina o życzeniu
s k i e g o  Krakowa. Dzienniki wiedeńskie w y r a ż a j ą *'* w d^br z Wołynia, Leon ks. Sapieha marszałek kraj. wł . K S ^  Cara wtedy^ ^ w i lS te n e  ale " ' f "  fr?“cnski^  zmiany niektóry E
się bardzo pochlebnie o tym nowym utworze naszego £ any[ k c z  sa h grun owną znajomością przedmiotu, dóbr z Szczawnicy, Adolf Kłodziński sędzia z Warszawy, miał rZcc U Tl do je E ra  a E d d ś h d L  LoSi,^^^^^^ pcstanow.cn trak ta tu  handlowego z r. 1860, wy-

| Óra Ją korzf tme wyrożma z pomiędzy szeregu roz- Konstancja Salmonowiczowa * Wilna, Wacław Hecke J  że dążności ( a S ^ s ł  n o S  skłonność do zmian takowych, k tóre zara-
pisanych po większej części dorywczo i zaledwie prcf. z Wiednia, August Burghardt z Wiednia, Jan Tań- gal cyjskich a J  tryi Eie z a ^  mogą naglącym potrzebom; wszelako nieebę-

;ujących na miano naukowych. Autor wprawdzie ski redaktor V nU ^nnina  ze Lwowa, Teodor Krzvźa- oa™ . ■  i, - . . . zaK*0C1ł w mczem stosun- tnie zezwoliłaby na takie zmianv ktńrphu 
J-JWBU WOJSKU ruzKuz Bie potrafił uniknąć uwag ogólnych o doniosłości - K ahszam na " J *  | ków przyjaznych istniejących między dwoma r z ą - |ea ł v za nnh* .„.-o .........A  A ,reby Poc,1i-
tyczacy sie wasów i brody. Wolno każdemu żołnierzowi , . ■ . , ° J F/  . J y " „ * . . statystycznych i metod w tej nauce używanych: anosić wąsy, faworyty albo brodę a tylko zakazane jestl , , , +/ ■ . • ■ . ; ,
noszenie nodhródek czvli hisznanek Przyczyna tego za . 7 :  , . y ’ 3 u na ’ , a,mlją talf maio pow iciu z Petersburga, mikwm z nosyi, oan | oglli8kjelll agitacyj patryotycznvch i ruchów n»rn — J. n anmowej
kazu nie jSst wiadoma miałażby ona w tern leżeć, że J  J  t - 1 Ułf ^  Się f wszech“a meznajomość pod- Lebenstein z Dusseldorfu, Dr Franciszek Sonulewicz dowych przeciw Ros^i skierowanych. I  dopiero do h ,  kor9zy8tnych . widoków zbiorów., jesi wiaaoma, miaiazuy oua w «  , staw naukl 2aifldwie rani na Czvmć zarzut ze 70at.au,;o. L  _____ nr-.:.-: Borowsk wlaiio Hdhr z „ _ j . .  „ , • . . uuPjero ao K z y m  21 siernniakazu nie jest wiadoma; miałażby ona w tem leżeć, że 
hiszpanki były w zwyczaju u wojska francuskiego ? Za 
cesarza Mikołaja niewolno było rosyjskim żołnierzom 
liniowym nosić wąsów, a natomiast piechota gwardy' 
musiała nosić wąsy. Widzieliśmy też gwardzistów nie 
mających zarostu, którzy zastępowali wąsy przylepionym 
kawałkiem czarnej kitajki z brzegiem nastrzępionym 
przez oskubanie.

—  Telegram z Aschaffenburga w Bawaryi donosi 
pod d. 21 b, m., że d. 20 po południu pod wsią Fron 
hofen niedaleko Longek, oderwało się kilka wagonów 
od pociągu towarowego i pędząc po spadzistej kolei, 
uderzyło na pociąg osobowy pośpieszny. (Donosi o 
tem również powyżej korespondent nasz wiedeński). 
Zabitych zostało w skutku tego wypadku dwóch ludzi: 
hr. Szapary z Węgier i jakiś Rosyanin; dwie osób 
było ciężko ranionych, a pięć lżej. w  ogóle pięciu 
ze służby kolejowej jest ranionych,

— Przypomną sobie czytelnicy, że w kwietniu zja
wił się w kantorze Rothschilda jakiś młody Francuz, 
który oświadczył, iż żąda 3 milionów franków, a w ra 
zie odmowy groził śmiercią. Nie zważano na niego 
mając go za waryata. W parę dni atoli ponowił żą
danie i rzucił jakiś pocisk, który pękł, narobił wiele 
szkody w kantorze, wysadził drzwi i okna, powalił 
jednego z urzędników banku o ziemię, a nawet jedną 
ścianę uszkodził, ale na szczęście żaden z obecnych 
nie poniósł cięższego szwanku. Na huk ten zbiegli 
się ludzie i przychwycili sprawcę, a ten oświadczył, 
iż jest tylko jednym z tych Francuzów, którzy się po
święcili aby brać na Niemcach odwet za klęski oj- 
Czyzny/ Śledztwo ciągnęło się długo, nie wykryto 
wprawdzie nic, ale oraz nie przekonano się, aby o- 
prócz sprawcy aresztowanego, kto inny do tej sprawy 
należał, lub aby się zamachy tego rodzaju ponowiły. 
Sprawca nazwał się Karolem Mtiller, liczącym lat 2 7, 
rodem z Lotaryngii, nieumiejącym po niemiecku. Nic 
więcej z niego nie wydobyto, prócz zeznania, że pienią
dze, któreby wymógł na Rothschildzie, chciał przezna-

staw nauki, zaledwie można czynić zarzut ze zestawie- z Mołdawii, Maciej Skarbek Borowski właśc. dóbr z L 0dy , a między innemi zjazd lwowski
ma pierwszych zasad prac statystycznych. Natomiast Hurka, Franciszek D yn o w sk i adwokat - -----  1 ........................ -  -
rozbiór głównego przedmiotu czyli statystyki zbiorów, Jan Wiszniewski z Warszawy, Henry
obejmuje w krótkości wszystkie uwagi jakie ze stano- synem z Warszawy, F ra n c isz e k  Chałubiński *. i wmoseK, że w Gastein szuka Austrva nrźeriw
wiska teoretycznego poczynić się dadzą, i nadzwyczaj Antoni Waga z Warszawy, Wilhelm Homolacz właśc syj obrony. O zjeździe monarchów w Tsehl
jasno przedstawia, tak trudności z jakiemi walczyć przy dóbr z Igołomii. G -i-» ---

.v.vaaa, WiaBU. uuui  ̂i wody, u między innemi zjazd lwowski na nhpfiód k *  5 . 8ierPBia. Opinione p isze: 2  powodu 
dwokat z Petersburga, I dwuwiekowej" Unii itd. A obok tego obraz woiska żelaznej przez górę Cenis d. 17
Henryk Jaroszyński z które Rosya może rzucić na G alicję- stąd  dopiero ? * v  roze®łane. bSdą zaproszenia do ministrów 

hałubiński z Warszawy, wniosek, że w Gastein szuka Austrvk n i e r i T l ?  Lancuzkich i do wielu zagranicznych uczonych 7
N e a p o l  20 s i e r p n ia .T z ^ r i^ o ^ z a r z ą d z f h ' U

chodzi, jak zasady które służyć winny za normę przy 
pracy w tym kierunku zwróconej.

Autor słusznie dając pierwszeństwo metodzie pozy 
tywnej przy zbieraniu .wszelkich dat statystycznych, nie

Nadesłane.

o j i  u u iu u j .  ^jczuzie monarenów w Ischl umaIa I k • i • . °  io u u  zarzaaziia  no-
także podaje szczegółów, mnićj więcej wątpliwych 7 ° ^  TttYflzyf  w ko“ ltęcie „In te rn a tio n ala ;“ zabra- 
i.TŻ d- ,t ?g0 sameg°» że kładzie w usta Cesarza "  P--Piery znalezione i aresztowano _
Niemieckiego frazesy francuskie wyraźnie z nie- sób. Komitet został rozwiązany.mtOWaUO k ' lka °"

wnie bowiem przekonały, że ścisłość 
sób otrzymanych danych, nie o wiele 
ścisłości danych zebranych za pomocą metody szacua
kowej, a koszta i praca daleko przewyższają wartość | zaręczenie za swoje wyroby, 
materyałów dostawionych przez metodę pozytywną.

Metoda szacunkowa ma jednak ze swej strony tę 
zasadniczą niekorzyść, że trudno oznaczyć do jakiego 
stopnia błąd wprowadź 
gólną otrzymaną w sza 
o ile dane z szacunku

Wszyscy życzący sobie k u p i ć  lub zamienić z e g a r k i ,  | S S f t i p I J n n - f e “ *  brzmieDiu francuskim |s tę”  Z ^ I U  * o d p o w ie ^ n T  p i s m r ^ z ^ i U k 0^

fłn niarrA ID___ i «■ “ wystosowane

y zyczący some z e g a r k i , całkiem ni d a
doradza tej metody jednakże zastosowywać do statysty-I niech się zgłoszą do fabryki zegarków Filipa Fromma I s-iraw- e° po^ le le" . igei
ki zbiorów; doświadczenia we Francyi czynione wymo- \ w W i e d n i u  Rothenturmstrasse 9 l i s t o w n i  e lub oso- : <l )VDI0S 0 przedłużenie w ładzy Thiersa do

Nadesłane.

mowan, ale okazała się cała niewczesność podnie
sienia tej kwestyi. Chociaż bowiem w wyborze ko

pesa.
Algier 20 sierpnia. Niemal wszystkie pokole-

top^^ia b V  wp o w ad zo ^  ta  Z  U  W szystkich cierpiących uzdrawia delikatna R eu a iesc iere™ *  n a jw ięce j 86 do 38 głosów, bo w
S r J S L S T m J k t  cyfrę. W ybitm^dowodem I dęcy-

m isyi 9 członków wypadło przeciw wnioskowi U f?  Ŵ ci,y Wiadomości *“o d K S

ma10Zznaćzn8kiem’ dot038°k?M*a 8,6 b V a k f k J n i e T zapowi adaJ%mato znaczna, naiwiecei 35 do 38 e-łnsńm =—  __________________

stanowi statystyka zbiorów 
tne z 15 lat dają cyfry z 
dniego. Trzeba tu jednak

tylko przypuszczalnie, i .  zatoń. m<gl
ttt orrAln nronifltir ,7.a WVSAkO W7.0-1 ISHma tło r7 n o rjT 7 im I _  _ . _ ™..l..__ . *w ogóle przyjęty za wysoko względnie do rzeczywistej 
cyfry.

Następnie przy metodzie szacunkowej zostawia się 
pewna dowolność w oznaczeniu jakie dane mają być 
bezpośrednio zebrane, a jakie ulegają szacowaniu. W tym 
względzie, autor dzieli państwa posługujące się metodą 
szacunkową na dwie kategorye: do jednej zalicza te 
państwa, które obszar zajęty pod ziemiopłody spraw
dzają bezpośrednio, zaś zasiewy i zbiory dochodzą prze
ciętnie na jednostce przestrzennej danego okręgu; do 
drugiej zaś zalicza te kraje w których nietylko ilość 
zasiewu i zbioru, ale i obszar zajęty pod ziemiopłody 
ustalanym bywa za pomocą szacunku. Przy zastosowa-

Wyciąg z 73,000 świadectw o wyleczonych chorobach:
N e u s t a d t l  w Węgrzech.

Od kilku lat już trawienie moje było nieregularne, c ier
piałem na różne dolegliwości żołądkowe i zaflegmienie. 
Dolegliw ości te zniknęły po 14-dniowem używaniu R eva- 
lesciere. J . L .  Sterner, nauczyciel szk o ły  ludowej. 

G o  s e n  w Styryi, p. Birkfeld, 19go listopada 1870. 
Szanow ny Panie! Poczuwając się do m iłego obowiązku, 

z przyjemnością poświadczam zbawienny skutek Revale- 
sciere, o którym * wielu miejsc mi doniesiono. W yborny ten 
środek uwolnił mnie zupełnie od okropnej astmy, dolegli
wego kaszlu, wzdęcia gardła i kurczów żołądka, któreto 
choroby długo mnie trapiły.

Wincenty Staininger, proboszcz emeryt.

. „__ 0. ___________ , ___  .  , .   , ______ _    Pożywniejsza niż mięso, Kevalesciere jest o 50 razy tań
czyć na wsparcie rodaków swoich zubożonych przez niu jednej lub drugiej metody bywają jeszcze używane ®za W paszkach^ “ ™ % y c h  '/, funta
aajście Niemców. Pocisk przez niego rzucony, była różne odcienia, które wpływają, tak na prawdziwość a 10 Z{T., 12 f. ai/ztr., u  't. 36 złr. Kevalescie^e Chocolatće
10 petarda nabita dynamitem. Dnia 18 sierpnia rze- przynajmniej prawdopodobieństwo wyniku, jak na mniej- w tabliozkach i proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cent.,

kim razie musiałby się podać do dym isji, bo nawet Dukat 5 -79.— Lombardy 181-50 
przedłużenia władzy me może przyjąć od połowy 1864 1 4 0 - - .  — Akcye franco -a u s tr  1 9 0 -9 ^ B 
Izby. Koniecznie więc nastąpić musi tranzakeya, a Napoleony 9-66. % Akc. kol r „ T  ZT
dotąd jeszcze podstawy do mej me ma. Gdyby wol- 253-25. Akcye kol. Lwów - Czernin* !
no było wyrazić w tej mierze zdanie, powiedzieli- Akc. kol. północ. - wach. 164-75 ~  i ' u .  [  
byśmy, że przejście do porządku dziennego moty- związków. (Vereinsbank) 115-75  _  a u. ° a r k u  
wowane zaufaniem, jakie Izba pokłada w patryo- j e n e r ą l . R e n t a  w srebrze 70 qn JU?,!'* 
tyzmie Thiersa 1 potrzebą utrzymania tak zwanego indemniz. gal. 76-— . — Akeve a ? bllS-
paktu bordegalskiego, wydawałoby nam się najod-1 obrotu ogćln. 186-— Akcvo anpi,. ?  " T  oń dla 
po wiedniejszem wyjściem z tego nierozważnego kro- Akcye kol. rzadnw d99-r.f\ 260.40

Akcye kol. siedmku. Wprawdzie utrzymywano w biórach, że sy tuacja  175-50. -  Akcye kol. Rudolfa lfid-7^  
finansowa wymaga koniecznie jakiegoś zapewnie- Pardubic. 178 75. -  Akeve i l  Akc. kol. 
uia. Czy me byłoby niem potwierdzanie status qao I Tramway 212-75 —  A k ,. l  u  l' T Q,0C- 215 ' ~ —  
przez jednomyśłne przejście do porządku dzienne- Akeve kol. wschód 9 3 1  DRB*« budowy 82-75 -  
g0 ? Bądź co bądz, zadanie jest tak trudne, a ko- 1 7 9 - 7 5 .-  Akcye baiikn «nai y-e kolei Alfóld 
nieczność tak  nagląca, że zapewne, dopóki sposób Usposobienie giełdy E S e  ° ' W ęg,ersk 89 25- ~
wyjścia me zostanie wykrytym, wniosek na s t ó ł -----------
Izby me przyjdzie.

ęiełdy: stałe.

A m tom i K * o b u h a tvsm * ,
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Księgarnia J. M. Hlmelblaua,
w  K r a k  o w  i e przy ulicy Floryańskiej 
pod Nr. 3 2 2 ,  poleca szkołom i zakładom 

naukowym własnym nakładem wyszłą

Gramatykę języka niemieckiego
Schobera. Część I., przełożoną i zastóso- 

waną przez

E. REBENA C"*8S'
i

Gramatykę języka niemieckiego
Część IL Składnię— wierszowanie przez

E. REBENA.
E .  R E  B E N ,  m ając 1 — 2  godzin  w ol

nych , udziela nauki języka niemiec
kiego lub polskiego, albo innych  
przedm iotów  szkolnych w zakładach 
naukowych lub większych do
mach prywatnych. Ł askaw e ż y c ze 
nia uprasza się wystosować do pow yższej 
księgarni lub pod adresem :
(1240-1-3) E. Reben w Krakowie.

Une gonvernante 
franęaise

enseignant les commencements de la mu- 
sique dćsire se placer en Galicie immó- 
diatement. S’adresser au bureau de Ma
dame dc Jędrzejewska, Crawle Ste Crak 419. 

(1346)

NAJWIĘKSZY SKŁAD
wyłącznie samych herbat,

L. SROCZYŃSKIEGO,
w K rakow ie, ulica S ław kow ska, Hotel 

Saski.
O trzym ał wielki zapas ze zbioru 
1871 r. w kilkunastu gatunkach od 
2 do 15 złr. za funt wagi wiedeó. 
Biorącym skrzynkami oryginalnemi 
odstępuje się znaczny rab a t, przy 
10 funtach jeden funt. (1241-1-3)

Ak. S t l l
w Wiednin, Praterstrasse 16,
ofiaruje swym Szanownym odbiorcom i na 
łaskawe listowne zlecenia rozsyła starannie 

wybrane następujące:

P n a d e r  tanie tow ary.- ^ !  
Z a 50 cent- ty lk o :

12 sztuk prawdz. mydełek migdałowych; pię
kne skurzane portmonaie, podszyte skurą i 
z pewnem zamknięciem; prawdziwą piankową 
cygarniczkę z bursztynem i rzeźbą; pyszne 
album fotograficzne; l wytwornie wyrzynane 
ramki na fotografią, kompletne ze szkłem; 
napoleońską rączkę do pióra, aby nie macza
jąc pióra bez przerwy pisać; za 50 c. tylko: 
2 piękne lichtarze z przyrządem do ognia; 
turecka fajka z cybuchem; zegarek kieszon
kowy z odskakującem zamknięciem, z łań
cuszkiem i futerałem; prawdziwa juchtowa 

cygarniczka z książeczką na notatki.
Z a je d e n  z łr . t y lk o :

para pięknych wiedeńskich lichtarzy stoło
wych, 9 cali wysokich, z wielkiemi figurami; 
6 wielkich łyżek stołowych z sześcioma ły
żeczkami do kawy, z dobrego metalu, któ
ry zawsze białym pozostanie; paradne 
skurzane damskie etui do szycia z zamecz
kiem, zawierające wszystko, co tylko sobie 
dama życzyć może, nożyczki, igły, pu
dełeczko z igłami, dziurawcik, nożyk do 
prucia, narzędzie do zapinania guziczków u 
rękawiczek itp., wszystko stalowe do prakty
cznego użytku; cukierniczka z palisandrowe
go drzewa, okuta, zamykana, wewnątrz osz
klona; dobrze idący paryski zegarek Dronzo- 
wy z łańcuszkiem, z zaręczeniem roczoem 
że dobrze iść będzie; para prawdziwych 
lichtarzy stołowych alpaca; łańcuszek do ze
garka z prawdziwego złota -Rix; 6 par mo
cnych szkarpetek Tub pończoch damskich; 
6 sztuk prawdziwych płóciennych chustek do 

nosa; 6 sztuk kołnierzyków męzkich.
Z a d w a  z łr . ty lk o :

kompletna, pięknie politnrowana szkatułka, 
zawierająca angielskie brzytwy, mydło do 
golenia, pędzel, grzebień i puszkę na mydło 
itp ; kompletny garnitur stołowy, składający 
się z 6 noży, 6 widelców, 6 dużych łyżek 
i 6 małych łyżeczek; garnitur do pisania, 
składający się z przyrządu do pisania z pod
stawką na pióra, 1 dzwonek, 2 lichtarze, 1 
termometr, 1 kalendarz ścienny, 2 ramek na 
fotografie, 1 album na fotografie, wszystko 
to kosztuje tylko 2 złr.; — Szczotka do cze
sania, do sukien, do kapelusza, do glancu, 
do błota, do szwarcu, do zębów, wszystko 
za 2 złr. tylko;—dobrze idący angielski ze- 
gartk z budzikiem; cały garnitur dla dam, 
broszka, kolczyki, bransoletka z tałszywemi 
dyamentami; doskonały parasol alpakowy z 
futerałem; koszula męzka z rumburskiego 
płótna z pięknym gorsem; elegancka suknia 
damska w modnym wiedeńskim kolorze Te- 
getthof; wielka harmonijka ręczna, na której 

można grać najpiękniejsze opery.
Z a trzy z łr . ty lk o :

prawdziwy zegarek kieszonkowy z najlep
szym składem, z pięknym łańcuszkiem, me
dalionem, futerałem i kluczykiem do zegarka; 
prawdziwie naśladow. fajka piankowa okuta 
chińskiem srebrem, w jedwab, futerale; pa
ryski zegar ścienny z porcelany, emaliowany, 
h>jący i z budzikiem; modna chustka dla 
damy; 12 sztuk chustek do nosa w najwięk
szym gatunku z rumbursk. płótna; 3 sztuki 
większych a 3 małych łyżek z chińskiego 
srebra; 12 angielskich noży, 12 widelców i 13 
łyżek; zbiór 40 sztuk modnych zabawek i 
przedmiotów do użytku, kosztuje tylko 3 złr.

Z a cz tery  z łr . ty lk o :
12 noży, 12 widelców, 12 dnżych łyżek, 12 
małych łyżek, 1 duży czerpak do zupy, 1 
czerpak do mleka, 12 par filiżanek do kawy 
i 13 talerzy stołowych z najlepszej porcelany 
wraz z 12 łyżeczkami do kawy; garnitur 
pulares na cygara, na pieniądze, książeczka 
na notatki, cygarniczkę piankową, fajkę, ta
bakierkę, grzebień, Zwierciadło i nóż; to 
wszystko można tak tanio nabyć tylko u 
Antoniego Hlza w W iednia, Pra- 
terstrasee Mr. IB. Upraszam o dokła
dne zapamiętanie mego nazwiska, aby uniknąć 

nieporozumień. (665 9-12)
Cenniki mające 50# nbraików przesyłam 

npłatnie ta nadesłaniem 20 centów.

Obwieszczenie licytacji.
L. 4379. = = = = =  (1151-2-3}

W urzędzie gminnym miasta Droho
bycza przedsięwzięte zostanę licytacyc  
celem  wydzierżawienia p r f l W  p T O -
p i n a c y i  gm in y  m iasta  
D roh ob ycza  na czas trzyletni od 
ig o  Stycznia 1 8 7 2  r. do końca Gru
dnia 1 8 7 4  r. najwyżej ofiarującemu w 
następujących d n iach , zawsze od godz. 
9ej przed południem :

1 ) dnia 5 W rz eśn ia  1 8 7 1  r. 
l i c y t a c y a  celem wydzierżawienia 
prawa propinacyi gorzałczanej z ce
ną wywołalną rocznie 4 1 ,3 7 7  złr.
urn] nnoff •

2 )  dnia 6  W rz eśn ia  1 8 7 1  r.
propinacyi piwnej z ceną w yw o
łalną rocznie 1 6 ,7 7 7  złr. w. a.;

3 )  dnia 7 W rześn ia  1 8 7 1  r. 
propinacyi miodowej z ceną wy
wołalną rocznie 2 1 0  złr. w. a.

W adyum ’/ 10 część ceny wywołalnej. 
Kaucya będzie równa cwierćrocznej 

cenie dzierżawy.
Pisem ne oferty przyjmowane bedą 

tylko do godziny 6 po południu, po- 
czem nastąpi ustna licytacya, a po niej 
rozpieczętowanie ofert.

W arunki licy ta cji wyłożone są w 
tutejszym zarządzie gminnym do przej
rzenia.

Z  Urzędu gminnego. 
Drohobycz dnia 8go Sierpnia 1 8 7 1 .

Obwieszczenie.
Nr. 1961. (1142-3-3)

Zwierzchność gminna wol. król. handl. 
miasta J a r o s ł a w i a  podaje niniejszem 
do publicznej wiadomości, iż celem  w y
dzierżawienia prawa propinacyi tegoż mia
sta, tj. prawa wyłącznego wyrobu, przy
wozu i wyszynku wódki, piwa i miodu 
na lat trzy od Ig o  Stycznia 1 8 7 2  r. do 
końca Grudnia 1 8 7 4  r., l i c y t a c y a  
p u b liczn a  na dniu 5 W r z e 
śn ia  1 8 7 1  r. w zwyczajnych urzę
dowych gadzinach przeprowadzoną zosta
nie, do której to licytacyi wszystkich chęć 
mających licytantów zaprasza się z tern 
nadm ienieniem :

а )  że cenę wywołania stanowić b ę
dzie czynsz roczny dotąd przez mia
sto w kwocie 3 1 ,2 6 4  złr. 3 7  cnt. 
w. a. pobierany;

б ) że wadyum w kwocie 3 ,1 2 6  złr. 
w. a. przez każdego do tej licyta
cyi przystępującego licytanta przed 
rozpoczęciem  licytacyi do rąk ko- 
misyi licytacyjnej w gotow ych pie 
niądzach lub papierach w artościo
wych według kursu złożone być ma.

c ) że tak ustae jakoteż i pisemne o 
ferty w toku licytacyi aż do jej zam
knięcia przyjmowane będą.

d )  że wszystkie szczegółowe warunki 
tej licytacyi przed terminem w re- 
gistraturze tutejszego urzędu, w dniu 
licytacyi zaś u komisyi licytacyjnej 
przejrzane być mogą.

e) że zatwierdzenie wypadku licytacyi, 
lub rozpisanie nowej licytacyi, Rada 
gm inna sobie zastrzega.

Jkrosław d. 16go  Lipca 1 8 7 1  r.
fm. A . W e is s ,  

Burmistrz.

o S-S ~ 3. S <>£ °  H.1Ł o »r - t

(37-79.)

Zarząd Fabryki wy 
i cegielni

MAURYCEGO
w Łagiewnikach

robów glinianych 
parowej

B A R U C H A
pod Krakowem,

Przeniósłszy Skład tych wyrobów z domu Wgo M iliew skiego  do wystawy wy
robów kamieniarskich Pana Hochstima przy ulicy §. J a n a ,  ma zaszczyt Szanowną 
Publiczność uwiadomić, iż w tej wystawie zamówić m ożna:

1 )  Piece kaflowe i kominki wszelkich gatunków i rozm iarów, różnerni ozdo
bami zaopatrzone.

2 )  Ozdoby architektoniczne, ogrodow e, figury rozmaite i naczynia do sztu
cznego chowu ryb.

3 ) Cegły maszynowe zwyczajno, prasowane, dachówki, piecówki, gąsiory, d re 
ny, cegły ogniotrwałe (Cbam ott) i inne przedmioty do tego zawodu należące. 
Wyroby powyższe, zagranicznym w niczem nieustępujące, wykonywują się we

dług przedłożonych rysunków i żądanych rozmiarów po warunkami i cenami przy
stępnemu (860-10-14)

BÓL ZEBOW
leczę w okamgnieniu i gruntownie.

Z epsute i szp etn e  zęby
przyprowadzam znowu do stanu użytecznego i pięknego.

BRAKUJĄCE ZĘBY
osadzam bez najmniejszego bólu, nieróżni$ sl§ od prawdziwych, a do żucia s$ wyborne.

W .  K J H I Ł Y I  j o n .
n a s t ę p c a  a e » 2 y * t y  J .  S&. U J U e l y l .  (1100 5-)

Przyjmuje od 9 do 12 i od 2 do 6. 
jjy- Mieszka teraz przy u l. FloryańskieJ w domu W. R ogojshlego Mr. 860, 

róg drugiej przecznicy, idąc od Rynku, na II . piętrze.

Szprycowanie
Galeną,

leczy bez bólu w przeciągu 
3ch dni wszelkie upławy ge
nitaliów, tak dopiero powsta
jące jakoteż już rozwinięte 

i całkiem zadawnione. 
Główny Skład dla Austr. 

Węgiers. Monarchii.
Wilhelm Maager,

Wien, Backerstrasse, 12. 
Cena flaszki wra* z opisem uży
wania 3 złr. 70 cent. (7 7 5 -1 4  24}

^ O O  s z t u k
fortepianów, pianin i harmonij ze 
wszystkich najrenomowańszych wie

deńskich i zagranicznych firm u

BERNHARDA KOHNA,

w Wiedniu, Stadt, Ikeckerstrasse N. 20.
Nowe fortepiana . . złr. 280—1000. 
Harmonijki w 12 rozmaitych kształ

tach i wielkościach złr. 90—800. 
Damskie pianina . . złr. 280—800.

Cenniki i rysunki przesyłają się 
opłatnie.________________ (1174-4-6)

Akademia handlowa w Pradze.
I o w y  ro k  szk o ln y  ro zp o czn ie  s ię

Igo Października b. r.
Warunkiem przyjęcia jest wykazanie się z ukończenia szkoły niższej realnej lub 

niższego gimnazyum. Uczniowie są uprawnieni do jednorocznej 
służby wojskowej ochotniczej, » w razie choroby otrzymu
ją w nowo wybudowanym szpitalu handlowym bezpłatną
o p i e k ę .  .

Szcz* gółowych prospektów i innych wyjaśnień udziela

Z polecenia Rady zaw iadow czej:
(1181-2-6) K a r o l  A r e n z , Dyrektor.

SzKianlca limoniady Into oranżady ' 
zaledwo 2 oenty.

Essencya cytrynowa i pomarańczowa
z A  Ł «  JS mcmw. ML J .

Essencya cytrynowa używaną jest z korzyścią wszędzie tam , gdzie używano 
cytryny, w domowem gospodarstwie, kuchni (do ostryg, rozmaitych sosów, lodów 
cytrynowych i pomarańczowych). Aby zrobić dobrą limomadę, daje się V2 łyżeczki 
od kawy eaencyi cytrynowej do szklanki wody z cukrem i otrzymuje się natychmiast 
orzeźwiającą czystą lim oniadę, która jest daleko lepszą, niż sporządzona ze soku 
cytrynowego, wyborna w smaku oszczędza czasu 1 pieniędzy. To samo tyczy się i e- 
sencyi pomarańczowej. Essencya cytrynowa i pomarańczowa utrzymuje się kilka lat 
bez zepsucia; tylko trzeba na to uważać, żeby flaszka była zawsze dobrze zakor
kowaną. Cena flaszki zawierającej tyle soku co 50 cytryn lub
pomarańczy, wynosi 1 złr. w. »• ,

Z jednej flaszki otrzymuje się 75 szklanek wybornęj limoniady t oranżady 
K łó w n y  s k ła d  d la  c a ł e j  A a s tr y l i  W ę g i e r  u

Filipa Nensteina w W iedniu , S ta d t, P lankcngasse Nr. 0.
Odsprzedający otrzymują znaczną zniżkę. (791 5-5)

WL~MKT  Niedzielę dnia 20 Sierpnia 
y tk / W  b. r. o godzinie 9ej wieczo

rem w Olbromie w Królestwie Polakiem
s k r a d z i o n o

konie z chomontami
będące własnością Sikorskiego z Bukow

skiej W oli pod Miechowem. 
Klacz 8 1st, miary około 15ej, ciemno 

gniada, łysa, na przednich nogach bez sier- 
ci, która zlazła w skutek nacierania maścią, 
źrebna w połowie.

Ogierek ciemno szpakowaty bez od
mian, w 4ym roku, niższy od klaczy. Ho- 
monta zwykłe fornalskie.

Ktoby wyśledził te konie otrzyma 50 
złr. nagrody.

Zgłosić się należy do p. Morawieckiego 
Adama na folwarku P iask i, za rogatką
Mogilską. (1208)

DOBRA
P o d le s z a n y
z przyległościami: Książnice, Tarnawiee, 
Rydzów w powiecie M ieleckim, położone 
nad Wisłoką pod Mielcem, są z wolnej 
ręki do sprzedania.— Zawierają w 
sobie, pola ornego morgów 851, sążni, 19 
w trzech częściach pszenicznego; łąk mor, 
149, sążni 1193; lasu gonnego mor. 720. 
sążni 1005; ogrodów mor. 20, sążni 1288; 
kęp wikła ua l W isłoką mor. 60, sążni 
720; wód, dróg i innych nieużytków mor. 
112, sążni 14. — Budynki we wszystkich 
folwarkach, i dom mieszkalny w Podlesza- 
uach w jak najlepszym stanie. Przewóz 
na Wisłoce z prawem pobierania od myta 
podług taryfy. Staw na Tarnawcu zary
biony.—O wszystkiem kupujący w każdym 
czasie przekonać się może od właściciela 
osobiście, gdyż wszelką korespondencyę 
wymawia sobie. (1204 1 3)

Mężczyzna
nieżonaty mogący wykazać u- 
zdolnienie i praktykę w rachun
kowości gospodarskiej Z l l & j -
dzie natychmiast u- 
mieszczenie w GRODKO-
WKlACH poczta N i e p o ł o m i c e  

Tamże jest

G o r z e ln ia
z aparatem

i całym przyborem na kampa
nię tegoroczną w przystępnych 
warunkach do wydzierżawienia.

(1203- 2-3)

Małą wkładką można osią
gnąć wielką wygranę

przez zakupno kw itu  udziałowego
na

brunśw ielii
los seryowy.

Złożyw szy ty 1 ko 14  z/r. raz na 
zawsze, jest się vyłaścicielem 20ej  
części takiego losu seryow ego, na 
który w ciągnieniu 3 0 g o  Września 
gra się na wygrana (H 3 i-t-10 )

złr. 150,000
w sre b r ze  bez potrąceń ,
a osiągnięta wygrana będzie w go
tów ce wypłaconą.

Te kwity udziałowe są  do na
bycia potąd tylko, pokąd wy
starczy zapas losów seryowych.

Brunśwlckie losy seryowe iłr. 140, 
i  1839 roku „ „ „ 239.

Wechslerqeschiift der Administration
des

„MERCUR
w  W i e d n i u ,  W o l l z e l l e  1 3 .

Wyprzedaż stada.
SOgo W r z e śn ia  b ie ż ą 

ceg o  rok u  sp rze d a w a n e
b ę d a  w Jarczowcach (dw orzec Zbo
rów) w drodze licytacyi konie ze zna
nego tak w kraju jakoteż za granicą
s ta d a  hr. J u liu sza  D z ie -
d l l S Z y c k i e g O ,  rasy czysto w cho- 
dnich i polsko-wschodnich kobył rodzaj- 
nych, młodzieży i kilkanaście źrebców .

Chcących przybyć, uprasza się o u- 
wiadomienie kilka dni przedtem Z a-
rządu  g o sp o d a r sk ie g o  w
Z b o r O W i e ,  by na dworzec kolei 
konie m ógł wysłać. ( i i 70-3-3)

c ;
k i :

zanownym Rodzicom i Opiekunom 
donoszę, iż z początkiem roku szkol
nego 1871/2 przyjmować będę nciniów 
na stół, stanryę i najlepszy dozór.

A .  M a r y n o n a s k i ,
w Krakowie przy ul. Lubicz Nr. 6, 

(1098-6-6) dom p. Majora w podwórcu.

Powszechnie ulubiony i według uzna 
nia lekarzy wypróbowany

S t y r y j s k i
Sok ziołowy,

jest zawsze świeżo do nabycia 
w Kr a k o wi e :  

u pp. J . J a h n a ,  W . F e n z n  i 
J ,  T r tiu c zy ń s ts ie g o .

Jedna flaszka kosztuje 8 0  cent. 
(839-2U24)

Poszukiwany jest do kupna

majątek ziemski
byle nie w  górzystem Karpat położeni:’, 

w wartości od 2 5  do 1 0 0  tysięcy złr.
P, S. poste restante 

(1116 3-3)
Oferty opłatne 

ULANÓW .

5 PRODIITA FAHIfflim
z Fabiyki ^

pp.llOMTHElIIŁ braci dc Co. >
w CUCHY la GARENNE pod Paryżem. 1/ 

CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do za- >  
życia dla dzieci, niezawodny środek 2° 
pizeciw robakom. 2°

MAGNEZYA ANGIELSKA HENRY’S bar- £  
dzo skuteczna, przyjemnego smaku. y  

PŁYN zwany ACIDE PHENIQUE przeciw >  
ukąszeniu owadów i gadów jadowitych. >  

SEIDLITZ-POWDERS z etykietami an- > 
ofi gielskiemi po cenach nadzwyczaj ni- C
<  skich. (1057-8-24) >
<  W Krakowie w aptece p. Tranczyńskiego, >

k wowie w aPtece mMikolascha, w Skła- 
o£ dach materyałów aptecznych pp. Gallego Ł 
X( i Spiessa w Warszawie.
8WWYYWWWWWYWWWWY8

mwmmi
Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z 

jego własności doświadczonych, sprowadzania na 
powierzchnią ciała zapalenia i rozdrażnienia naj
żywotniejszych wewnętrznych części organizmu. 
Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier 
Wlinsi na katary, grypę, zapalenie gar
d ła , rozdrażnienie naczyń oddecho
wych (bronchitesl, renmatyzmy w lędż • 
wioch i nerwach biodrowych itp. J e 
dnorazowe użycie wystarcza i nie zostawia żad
nego śladu oprócz świerzbienia. (1046-ś-f4)

Dostać można w Krakowie w apteoe p Trau- 
czyńskiego, w Warszawie w składach materya
łów aptecznych pp. Galie, Mrozowskiego i Lu
dwika Spiess, we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasza, w Brodach w aptece M. Kullaka.

% llrsv s-.'ja y js. 9

P. T. I
Z ulubionych e y r k u l a r z y  F 

handlowych Kolina w łaśnie P 
w yszed ł Nr. 3 2 ,  rozprawiający o i  
chwilowej sytuacyi w iedeńskiej g ie ł-  f  
dy i przesyła się na żądanie dar-
ino i opłatnie.

Egzemplarze 3go wy
dania broszury „Speku- 
lacya prywatna na gieł
dzie p. J. Kohna“ są w 
zapasie i przesyłają się 
opłatnie za nadesłaniem 
13 c. za egzemplarz.

(1163-10-10)

Dom bankowy 
1 giełdowy

w W iedniu,
verlangerte 

Schottengasse 6.

Kurs papierów i pieniędzy.

Kraków 22 sierp.
Sreb. now. obr. 100 zł. 
List? zast. poi. z kup. 
Bankn. poi. za 100 złr. 
Ruble ros. za loo rub. 
Talary pras. za 100  tal. 
Bankn. pras. za 150 złr. 
Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny. . . . 
Napoleon d’or. . . . 
Półimperyały rosyjsk. 
4  % gal. listy zas. z kup.
5% n n .» i, , 
ObL indemmz. z kup. 
Akc. k. g. z dyw. bez k.

L.Czerniowieck. 
Akcye B. Gł d. H. i P. 
Listy aust. zak. kr. z.

„ 6% ban. rustyk. 
Listy galic. ban. hip. 
Losy prem. węg. ■

W ie d e ń  21 sierp.

5*/, zjed. dług pań. ban. 
57. „ * » sreb.
„ Obi. ind. niż. Aust.
n tj n czeskie
» ,  „ węgiersk.
» » „ galicyjsk.
Ti tj tj bukowin.
„ „ „ siedmiog.

Potyczka głodowagal.

29 25 
89 50 
416 
161 i 
181 j 
83 

120} 
5 86 
9 70

~76} 
86 
76} 

255 
176 

73 -

103 —

płacą

28 25 
83 75 

413 
160} 
180} 
82} 

119} 
5 75 
9 59

~ 7#ł
85 
75} 

212 
174 

72 —

100  —

60 40 
70 70 
98 — 
97 -  
82 -
76 25 
74 50
77 75

60 30 
70 60 
97 50 
96 — 
81 50 
75 76 
74 — 
77 25

5 7. węg. pożycz, kol. 
(po300£rk.) 120 złr.
L is ty  zastawne. 

5 7 . Banku nar. los. .
4 „ galicyjskie . . .
5 ,  n . . .
6 „ gal. zakł. kr. włoś.
5 „ węgiersk. losow.
5 „ zakł. kred. austr. 
5 n zakł. kred. austr.

spłacał w 33 lat. 
5% Domin. pań. 120  fl.
Połyceki loteryine. 

Losy pożycz, z r. 1839

- ■ : iss
” .  » 1864 „ Comorente . .
„ Kredytowe . •_ 
,  żeglugi parowej 

na Dunaju . •
- księcia Salm .

„ ks. Klary. . .
,  hr. St. Genois 
„ miasta Budy .
„ ks. Windischg.
„ hr. Waldstein 
„ hr. Kegleńch .
„ Rudolfa . . .

Akc. banku i  przem. 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Hun.

110 50

96 60 
76 25

92 25 
89 30 

107 50

89 _  
126 50

żądają

110 25

96 30 
75 75 
84 -  
91 75 
89 10 

107 -

88 60 
126

303 50 
95 25 

102 15 
140 25 
25 — 

183 —

100 50 
44 -  
33 50 
39 50 
33 60 
35 — 
25 — 
23 — 
17 -  
15 50

768 — 
291 60 
591 -

płacą

302 50 
94 7f> 

102 —  
140 
24 

182 60

100  -  

43 — 
32 60 
38 50 
32 50 
34 
24 — 
21 -  

16 -  
16 —

766 -  
251 40
588 -

Kolei półn. Ferdynan.
„ rządowej fr. a.
„ zachodn. c. El.
„ Pardubickiej .
„ południowej .
„ Galicyjskiej .
„ Czerniowieckiej

Kol. węg. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 2 0 0  fl. w. a. 
Akc. kol. Alf. fiumań. 

„ „ Kosz.-Bogum.
„ „ Siedmiogrodz.
„ „ Cisańskiej .
„ „ wschód, węg-
„ „ austr. północ.-

wschodniej .
„ „ Franc. Józefa

Akcye bank. anglo au. 
i. P angl. węg. 
„ Zakł. kred. węg.
„ bank. frank, austr. 
» „ węgierskiego
„ „ kraj. galicyj.

we Lwowie 
„ wied. d. obr. płod.
„ galic. hipoteczn. 
n austr. związków. 
„ dla obrot. ogól 
a Tow. han. pł. leś.

Obligi pierwszeństw- 
Kol. Ces. Elż. 5% za 

100  fl. k. m. 
a (sr. pr. 100 fl. w. a 
* (Emis. i 8 6 2)„ „ 

Kolej rząd. S t 500  fr.
Emis. 18C7 „

żądają płacą i żądają płacą
21u2 2158 Kol. połud. St. 500 fr. 1< 9 — 108 50

425 — 424 — a Bony 1870-1874 6% 241 50 210 50
234 50 234 — „ pół.C.F. loofl.m.k. 92 - 91 50
179 25 178 76 ,  n „ za 100 fl. w. a. 89 - 88 5<
181 60 181 40 „ „ w sreb. 5% w. a. 106 50 10G 25
253 75 253 50 Kol. zachód. Czes. za
174 50 173 5(i 10 0  fl.w.a. sr.ioo fl.w.a. 94 25 94 -
165 25 164 75 Kol. połud.-pół. niom.
164 25 163 76 — 5% — za 100  fl. 80 50 80 -
180 - 179 — — — w srebrze „ 97 50 97 —
185 50 185 — Kol.Gal.K.L.3 0 0  fl.w.a.
176 50 176 = (w srebrze 5% za 100) 106 60 106 —
252 50 253 — Kol. Gal. K. L. Emis. II. 101 75 101 50
89 75 89 25 Kol. Lw. Cz. po 300 fl.

219 —
(w srebrze 5% za 100) 80 50 80 —

219 60 a a a Emisya 1867. 94 50 93 50
208 — — — Kol. Sied. fl. 2 0 0  w. a. 91 80 91 50
368 26 
91 -

258 — 
90 _

a ks. Rudolfa po 300 fl. 
(wsrebrze5%zaloo) 92 10 91 80

115 75 115 25 Kol. pół. czes. po 30 0  fl. 
(wsrebrze5*/,zaioo)120 75 120 50 102 50 102 -

92 60 92 — Tow. Żegl. par. naDun.
za 100 fl. m. k. . —“ -- -- —

------ ------ Austr. Loyd ioofl.m.k. ------- -------
155 - — — Tow.prags. przem. żel.

104 50 103 50— — — — po 300 fl. . .
116 60 116 _
lfc6 - 185 _ Waluty,

Cesarskie korony - - — — — —
„ dukat na wagę 
a a obrączk. 6 60 5 785

— — — — Złoto al marco - • — — — —
95 75 95 50 Napoleondory . • • 9 <J55 9 65
94 75 94 25 Fryderyki................. — — — —

142 - 141 - Luidory (niemieckie) — — — —
141 25 140 76 Suwereny angielskie 12 25 13 10

Imperyały rosyjskie.
Srebro ....................
Srebro, kupony . . . 
Talary związkowe 
Praskie bilety kas. .

L w ó w  19 sierp.

Dukat holenderski .
„ cesarski . . • 

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 

„ papier. * 
Talar pruski. . . . 
Listy z. To. kr. gal. 5 7.

a » »Listy zast. Banku hip.
Obligi indem, bez kup.
Akcye kol. gal. b. kup.

B „ lwow.-czer.
Akcye Banku hip. gal.

W a riiz . 21 sierp.

Listy zast. 1 ser. rub. 
.  ? ser. a 

kupon „ 
Listy zastaw, nowe „ 

kupony „ 
Listy likwidacyjne „ 

kupony B 
Kolej warsz. wiedeńska 

i> n bydgows.
a a terespols.
« * łódzka

120 25 
120 75

1 8150

5 77
5 78 
9 95 
1 94 
1 62

95 15 
76 — 
90 25 
76 — 
254 60 
175 75 
123 -

90 10 
89 2

89 —

76 11

69 —

płacą

120  —  

120 25

1 81* 5

S-TO 
5 72 
9 80 
1 67 
1 61

84 70
75 50 
89 80 
75 40 
253 50 
174 75 
121 —

89 84 
88 67

65|
88 67 
— 82 
74 78 
— 88}
89 50

Pociągi o sobow e 
na kolejach żelaznych .

W Krakowie: lwowski
n m n miesz.
a . . wielicki 
a wielicki we W torek, 

Piątek i Niedzielę

» wiedeński |
a na Oświęć. wrocławski 
a doWrocław. mysłowic. 

warszawski
m> RAeZiczce
w Tarnowie

w Rzeszowie:

krakowski 
krakowski 

„ miesz. 
lwowski

v miesz. 
krakowski

miesz. 1) "
„ lwowski j
B „ miesz.

w Przemyślu: krakowski
.  miesz.a »

„ lwowski {

we Lwowie:

w  Brodach:

„ miesz. 
krakowski 

n miesz. 
brodzki _ 
czerniowiecki 
lwowski

w Czemiowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski 
w W arszawie: krakowski
w W iedniu: krakowski j

Odchodzą
rano po poł,

11.30
7.— 
9.

7.27 
6. 3

10.10 
6. 3
8.
8.

n.12.31 
9.52 
335

n. 2.41

n. 1.13
9.28

5.-

10.53 
n. 3.30 

6.42 
8.52 

10.49 
p. 3.23

11.33
9.—
8.—

10.28

7.—
3.30

5.—
2.12

12.31 
5.68 
5. 6 
1.19

2.44
7.54
4.32
6.39

10.48

8. 7

1.11.50
10.20
10.50

5.—
3.39

Przychodzą 
rano po poł.

5.41

9.52 
11.59
9.52

9.38 
p.12.26 

9.42 
3.24

n. 2.35

n. 1.— 
9.19

4.54

10.33
7.37

2.50

3.23
7.

4.—
3.50

3.13
8.58
5.31

9. 5
3.21
3.21 
6.30

2. C

12.23 
5 48 
5.— 
1.—

2.24
7.39
4.17
6.29

10.35

11.—
8.—  

n. 7.24

12.21
9.13

_8.6t
7.32

Wydawca Stanisław hr. Tarnowski. Czcionkami Drukarni .CZASU" W. Kirchmayera. Rządzca Drukarni Józef Łakociński,


